
I lat 
er. 
i pierwszy poloty 
od wspaniały roz-
/siu filmowego w 
atrudniającego dz.'* 
owniików I obraca-
ymfemi kapitałami 

>bl/czeń prasy anie 
en najsławniejszy 
•ego Świata w cia-
stniej pracy wyko 

7 Wmów. 
koszt tych fSmd' 
edwie" 104 mi/jo 

zaś dochód. JaW 
•rzedsiębiorcom * 
rtycznej stany 
ych. 
vsk by ł zatem oj-
stety nie wp/yw 
•m Griffitha, a j f 
stów. 
>t poza tem wyn* 
J .chwytów" fiW 
bów techniki film* 
zbllienie, zdjęci* 

Tspektywfczne i ' 
*ne dziś prz« 
reżyserów świa* 
we j pracy reźysd 

. .odkrył" szertf 
zych gwiazd ekr» 
' io ie: Mary Pic* 
s t ry Gfsh Ryszar
da, rkrnclasa Fair-
•'en Moore, Ko"" 
adge. Normę Slia» 
" te j głośnych. 

Cena 
10 DH 

r o z r y w k i Ł o 

- Pan Topae. 
y: — Mężczyzn* 

c: — SkaJntierza'*1, 

skl -

Sztuki — Wysła** 
srane życia, 

* 4 Z t 6. 8 1 " 
pan. 
lolescu 
oto wypadU w 

° eid? i ft. 8 I ' 
wy Jeździec 

yl brukowy. 
Zemsta hrabiego 

Erwina Reiner*, 
łiech losu. 

Rok V, Jfe S21 Ł ó d i , Sobota 7 grudnia 1 9 2 9 r. 

t o n y og loszoAl 
Przed tekstem Ł J. I-a strona ix gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożę); ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Jeden z lotników został przygwożdżony 
do dna morskiego. 

k , Gdynia, 7 grudnia. (Od w ł . 
Wczoraj po południu w za 

! * e ouckicj uległ katastrofie 
g o p l a n wojskowy, należący 

op dywizjonu morskiego. 
• 0 godz. 3 min. 30 hydro-
!?!). Pilotowany przez por. Ka-
f^ierza Calcwicza z obserwa-
S r e r n por. Zygmuntem Kawęc 
7 wystar tował z Gdyni w 

Cje P u c k a - w P u c k u n a t r a 

D na silną mgle. 
Kakiety sygnalizacyjne z lot 
wa by ły niewidzialne. Pi lo-

j S t opn iowo zniżali lot nie wie 
Jfc- że znajdują sie tuż nad 
r^a.. Śmigło 1 przód aparatu 
1 Wielką siła 

uderzy! o 'alę. 
. nydroplan został strzaska-
t " Ciężko rannego poruczni-
" Calewicza uratowano moto-

^krycie młodego 
uczonego. 

Du-a pokolenia, 
prerju 

* Z'Klł 4 (I 
, Ja chcę hrabiego 

I ll 

L Dr. Rudolf Butenang 
jj^tent uniwersyteckiego labo 
j , 0 r Jum chemicznego w Getyn 

odkrył po długich próbach 
ojecy hormon w postaci kry-

(

a l 'cznej. Odkrycie to stwarza 
Pojedynek w możliwości w lecznictwie. 

(h) 

le powrdol Jui. 
II seria, 
łikon. 
tek komediantów.'' 

rówką. Porucznika Kaweckie 
go znaleziono dopiero podczas 
wydobywania 

z dna morskiego 

hydroplanu. Obserwator Ka
wecki by ł przygnieciony do 
dna morskiego końcem osi 
śrr igla. 

Dotąd niema amatorów na to piękne 
zdrojowisko. 

Wilno, 7. 12. (Od w ł . kor.)— 
Jedno z najpiękniejszych zdro
jowisk polskich Druskieniki zo
stały wystawione na 

licytacją za długi. 
Pierwsza licytacja była na

znaczona na dzień 29-go ubieg
łego miesiąca. Termin następnej 

Pierwsza wizyta króla włoskiego u Papieża. 

Papież Pius X I . Państwo watykańskie Zamek św. Anioła. K ró l W ik to r Emanuel UL 
z bazyliką św. Piotra. 

Jak donieśliśmy we wczorajszej depeszy, złożyła włoska para królewska Ojcu Świętemu pierwszą oficjalną wizytę w Wa 
tykanie. (h) 

Generał Sosnkowski czy pułk. Matuszewski 
STANIE NA CZELE NOWEGO RZĄDU? 

Premjer Świtalski w Belwederze i na Zamku. 

przesunięto na dzień 
19 grudnia. 

Gdyby i tym razem nie było re* 
f lektantów, zdrojowisko przej
mie Bank Wileński, w k tó rym 
Druskieniki zadłużone są na 20Q 
tysięcy złotych. 

DOLAR w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzl-j 

siejszym kupowały około zo*\ 
dżiny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie 'dolar w źądanfn; 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. f 
Podaż dostateczna. 

Nowy kardynał 

Warszawa, 7. 12. (Od w ł . k ) 
Po wyn iku wczorajszego gło
sowania nad wnioskiem o 

votu mnieufności 
dla rządu, k tóry jak wiadomo 
został uchwalony premjer ś w i 
talski udał sie do marszałka 

Piłsudskiego" z k tó rym odbył 
godzinną rozmowę. W kołach 
pol i tycznych oczekują iż pre
mjer Świtalski uda się dziś w 
południe 

na Zamek. 

Paitachon. 
po. Ja chce 

O g(l(l7l 
atnd pocatai 
4-H). 0.30. 1 
- X — 

ŻUJEMY. 
brożemu. 
ońca 727 
15.27. 
lia 10.31. 
8.53. 

skazany na 12 lat ciężkiego więzienia" 
Ciekawy typ dla kryminologów. 

JVarszawa. 7. 12. (Od w ł . k . ) |w Warszawie odbyła się spra-
^ r a j w Sądzie Okręgowym Iwa Franciszka Strzelczyka 

^splozia na statku podbiegunowym. 

wyjeżdżam 

c . „ „ ^ k T l v . t a t e k podbiegunowy „Carne 
MypattOWS*- R d l , j . m a t f n e t v c z n v c h . Jft'l — t -O — - J II — 

| > dla badań magnetycznych, 
*8ł w podróży do bieguna po
l o w e g o katastrofie. Wsku-
^ " o w e g o aatastrone, w s k u -
I «kapfozji zgineji kapitan iJ 

k i lku marynarzy. Na zdjęciu o-
kręt w chwi l i wyjazdu w dale- i z i ^ n i a , 
ką Dodróż, 

ou i 

łodzianina. 
k tó ry w bestjaiski sposób za
mordował w celach rabunko
w y c h dorożkarza warszawskie 
go Jana Żbikowskiego. Strzel
czyk stanowi bardzo c iekawy 
okaz dla kryminologów. Ucho
dzi za 

cichego I apatycznego. 
O zbrodnicze skłonności n igdy 
nie by ł podejrzewany. Rodzice 
ego zamieszkali pod Łodzią 
cształcili go starannie, przezna 
czając go do 

stanu duchownego. 
Dwa lata Strzelczyk spędził w 
seminarium O. O. Jezuitów, 
lecz później 

rzuci ł sutannę. 
Pewnego dnia w y b r a ł sfę do 
Warszawy i tu najął dorożka
rza, któremu kazał wieźć się 
za miasto. Za rogaitkami ude
rzy ł dorożkarza k i lka razy 

siekiera w głowę. 
Łupem mordercy padło 4 złote 
80 gT„ buty oraz dorożka, k tó 
rą Strzelczyk odijechał w k ie
runku Łodzi . Zatrzymano go do 
piero 

w pobliżu Widzewa. 
Sąd po naradzie skazał St rze l 
czyka na 12 lat ciężkiego w ie -

POGŁOSKI O DYMISJ I 
RZĄDU. 

Warszawa, 7. 12. (Od w ł . k.) 
W związku z w izy tą premjera 
Swiltalskiego u marszałka P i ł 
sudskiego krążą pogłoski, że 
premjer zawiadomi Prezydenta 
Rzeczpospolitej 

o dymisj i rządu. 
W kołach poselskich rozeszła 
się pogłoska iż w razie natych
miastowej zmiany rządu kandy 
datem na premjera by łby min i 
ster Matuszewski. Wymieniane 
jest również nazwisko 

generała Sosnkowskiego. 

PISEMNE Z A W I A D O M I E N I E . 
Warszawa, 7. 12. (Od w ł . k.) 

Wobec tego, że posiedzenie Sejj 
mu zostało przerwane niebywa 
ł y m tumultem w y w o ł a n y m 
przez 

Odnaczenie. 

komunistycznych posłów 
marszałek Daszyński o następ-
nem posiedzeniu zawiadomi po 
słów pisemnie. 

Nuncjusz papieski w Berlinie 
ks. PacelH zostanie mianowany; 
kardynałem 1 opuści swe stanoJ 
wisko. (w) 

O podjęciu pracy artystycznej niema 
chwilowo mowy. 

Genewa, 7. 12. (Tel. w ł . ) — 
Ignacy Paderewski po dłuższej 
chorobie odbył wczora j 

swa pierwsza przechadzkę. 
Prawdopodobnie za dni 14 

X X 

mistrz Paderewski opuści sani 
tor jum. Przed majem przyszłe
go roku niema m o w y o podję
ciu pracy artystycznej. 

Zbrodnia na tle stoilói mieszkaniowych. 
Sublokator zamordował siekierą 

gospodynię. 
Warszawa, 7. 12. (Od wł. 

kor.) — Na tle nieszczęśliwych 
stosunków mieszkaniowych 

popełniono t u wczoraj straszną 
zbrodnię. Do 15-go komlsarjatu 
na Pradze zgłosił się o godzinie 
10 wieczorem Stefan Szymaniak 
i zameldował dyżurnemu przo
downikowi, że przed k i l ku mi 
nutami 

zamordował siekiera] 
właicic ielkę mieszkania 62-leC 

nia. Józefę Zarębowską przy u l . 
Radzymińskiej "68. 

Policja zastała Zarębowską 
jeszcze przy życiu, leżącą w ka 
łuży k rw i . Jako powód zbrodni 
Szymaniak podaje 

ciągłe szykany 
i awantury mieszkaniowe. 

-XX-

P. Franciszek Szwankowskl 
prezes Resursy i Izby Rzemieśl

n iczej w Łodzi został odznaczo
na t ło tym Krzyżem Zasługi, 

Tragiczny wypadek na pograniczu. 
Z Wi lna donoszą: 
Na odcinku granicznym Sien 

kiewicze znaleziono zabitego 
porucznika korpusu obrony po
granicza Wychowskiego. 

Zmarły miał 
przestrzeloną pierś. 

Kula, jaka tkwi ła w piersiach 
zabitego, wskazuie, że zbrod

niarz strzelał ze starego systemtt 
rewolweru, k tóry używają jęta 
cze bandyci rosyjscy na pogranl 
czu polskiem. 

Przypuszczalnie więc po* , 
Wychowski natknął się na ban
dytę, k tóry znienacka strzelił d<ł 
niego, kładąc go trupem na miej 
scu. 
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Sensacja spaliła na panewce.. . 

Aha—jadą rozpędzić sejm! 
Niecodzienny widok na dworcu 

Łódz-Fabryczna. 
o grożącem I W dniu wczorajszym o go

dzinie 6 min. 30 wieczorem obe 
cni na dworcu Łódź - Fabrycz
na pasażerowie przeżywal i 

niecodzienny widok. 
Niemal na twarzach wszyst
kich widać by ło wielkie podnie 
cenie. Nastrój ten udzielił się 
również urzędnikom kolejo
w y m , a nawet bagażowym któ 
rzy w wieikiem -denerwowa
niu potapomił ial i o wal izkach 
podróżnych. Osią tego podnie
cenia 

by l i of icerowie, 
k tórzy w liczbie około 30-tu 
zgromadzili się w poczekalni 
drugiej klasy. Szable przy bo
kach, poważne miny i białe rę
kawiczki na dłoniach zdradza
ły iż oficerowie ci nie przybyl i 
na herbatkę do bufetu kolejo
wego. 

Cywi le z natężeniem obser
wowali spacerujących grupami 
oficerów, a brzęk ostróg i sza
bel by ł bodźcem do przyciszo-
aych 

tajemniczych rozmów. 
3dy do tego usłyszano jak je
l e ń ze starszych oficerów 
rzekł do swych kolegów „a 
więc do zobaczenia na ulicy 
Wiejsk ie j" popłynęła z ust za
t rwożonych pasażerów 

struga plotek. 
— Aha, jadą rozpędzić 

Sejm! 
— E. skądże — zaprzeczył 

ktoś. 
— A szable przy pasach, a 

białe rękawiczki — to nic? — 
ciągnął dalej domorosły pol i
tyk. — Ho. ho, nie mnie brać 

na te kawały. 
Lotem b łyskawicy plotka obie
gła cały dworzec. W tłumie 
znaleźli się nawet tacy, którzy 
oa gwał t usi łowal i telefonicznie 

zawiadomić Sejm 
mu 

niebezpieczeństwie. 
Wreszcie of icerowie wyszl i na 
peron, gdzie ustawiona ork ie
stra 31 pułku Strzelców Ka
niowskich zagrała marsz „ M y 
pierwsza brygada". 

Podniecenie osiągnęło swój 
punkt kulminacyjny. 

Jakież by ło jednak zdziwie
nie pasażerów gdy pociąg uda
jący się do Warszawy ruszył 
pozostawiając na peronie ofi
cerów wraz 

z grająca orkiestrą. 
Jak się okazało wyjeżdżał 

do nowego miejsca przydziału 
by ły dowódca 31 pułku Strzel
ców Kaniowskich 

pułkownik G r o t , 

cerowie pułku 1 garnizonu łódz 
kiego. 

Sensacja spaliła na panew
ce. 

(Rom.) 

Zwłoki eleganckiej kobiet} 
wyłowili z rzeki rybacy. 

321 

Łódź, 7. 12. — W dniu wczo 
rajszym Kalisz poruszony został 
wiadomością o wyłowieniu z rze 
k i Swędrmy 

trupa kobiety. 
Odkrycia tego dokonali rybacy 
pracujący na rzece obok stadjo-
nu sportowego. 

Na miejsce przybyły niezwło 

Zabawa „poczciwych" kmiotków. 
Rewolwer ostatnim argumentem. 

Kalisz, 7. 12. — Ubiegłego 
wieczoru we wsi Sędzimirowie, 
w powiecie kaliskim, odbywała 
się zabawa ludowa z powodu 5-
lecia istnienia miejscowego kół 
ka rolniczego. 

Około północy, gdy starsi ob 
siedli stoły z wódką i zakąska
mi, a młodzież mimo adwentu ru 

którego owacyjnie żegnali o f i - l szyła do tańców, wynik ła sprze. 
x x -

wm w 
Szaika rzezimieszków wpadła 

w ręce policii. 

- X X -

Łódź. 7. 12. Od dłuższego 
już czasu na terenie Łodzi gra
sowała szajka nieletnich zło
dziei, którzy robiąc t. zw. sztu
czny tłok. w y r y w a l i z rąk prze 
chodzących kobiet 

torebki . 
W połowie ub. miesiąca 

szajka ta skradła p. Ajdli Kopp, 
zamieszkałej p rzy ulicy Mo
niuszki 1, torebkę zawierającą 
3000 złotych w gotówce oraz 
4 weksle po 100 złotych. 

P. Koppowa zapamiętała do 
kładnie rysopis dwóch spraw
ców kradzieży, co dopomogło 
znacznie śledztwu policyjnemu. 

W dniu wczorajszym w y w i a 

Pociąg osobowy Łódź—Poznań 

przejechał żonę handlarza drobiu. 
Poznań, 7. 12. — Widownią 

tragicznego wypadku śmiertelne 

f;o przejechania był przejazd ko 
ejowy Zalesia. 

W czasie, gdy przez tor ko
lejowy przejeżdżał wozem han-
dlarz drobiu Karol Nehring z Za 
lesia, nadjechał z zakrętu po 
ciąg osobowy, zdążający 

z Łodzi do Poznania. 
Skutki zderzenia były fatalne. 
Wóz, porwany przez lokomoty
wę. roaUrty został w drzagi. Oba 

konie zginęły na miejscu. Znajdu 
jąca się na wozie żona Nehringa 
40-letnja Karolina została przez 
koła przepołowiona, znajdując 
śmierć na miejscu. Nehring wy
rzucony wskutek zderzenia 
wozem, odniósł lżejsze ty lko o 
brażenia. 

Powodem katastrofy była 
również gęsta mgła, na skutek 
k tó re j Nehring nie zauważył i 
nie dosłyszał warkotu zbliżające 
go się pociągu. 

dowcy II I brygady Urzędu Sled 
czego posuwając się po śla
dach, dotarl i 

do podejrzanej knajpy 
na Bałutach, gdzie w pokoiku 
nakry to całą szafkę, składają
cą się z pięciu osób, a mianowi
c ie: Alfonsa Marcinkowskiego, 
zamieszkałego p rzy uł icy To-
karzewsklego. Kazimierza Siw
ka (Brzezińska 45), Józefa M i 
chalaka (Franciszkańska 50). 
Kazimierza Kowalskiego (Brze 
zfńska 42) oraz Leonarda Pie
trzaka, zamieszkałego przy u l i 
cy Zielonej 1, na Bałutach. 

Wymienionych po przepro-
wadzonem dochodzeniu 

osadzono w w l ^ l e n t u 
śled^zem przy ul icy Konernflka. 

Hersztami s?a*kl bvł1 Mar
cinkowski I Michalak, karani 
już więzieniem za kradzieże. 

czka pomiędzy Bolesławem Na-
weta a Józefem Polowczykiem. 

W czasie sprzeczki poryw-
czy Naweta wyciągnąwszy re
wolwer dał do przeciwnika 

k i lka strzałów. 
Polowczyk ranny dwukrotnie 

w brzuch i udo, padł, zalewając 
się krwią, na ziemię. 

Ciężko rannego Józefa Po-
lowczyka przewieziono do szpi
tala św. Trójcy w Kaliszu. 

Bolesława Nawetę areszto
wano. 

Przyczyną usiłowania zabój
stwa porachunki osobiste. 

cznie władze śledcze. 
Wyłowiony z rzeki t rup ko

biety około 25-letn. był bez pła 
szcza i kapelusza. 

Kobieta, blondynka, o krót
kich włosach, twarzy okręgłej, 
wzrostu 1.55 metra, ubrana by
ła w niebieską suknię kloszową, 
czarne pończochy, czarne panto 
{elki - lak ierk i i czarne śniegów 
ce. 

Policja przetrząsnąwszy przy 
drożne zarośla znalazła torebkę 

x x 

damską z imitacji skóry krok* 
dylowej, czarny pl«sł0,Jj 
płaszcz damski oraz but^tKe 
iodyny, co wskazuje na 
wość, że kobieta popełniła 

samobójstwo, 
a następnie rzuciła się do rz*W 

Nazwiska narazie nie us» 
no. 

Zwłok i kobiety P««Yl» 
no do kostnicy przy szpita | u 

Trójcy, gdzie poddane « * U * 
sekcji lekarskiej. 

Nie będziemy jedli 

zepsutych produktów spożywczych! 
Zaost rzona kontro la ta rgowisk 

Łódź, 7. 12. — W związku ze 
zbliżającemi się świętami łódz
kie władze sanitarne przepro
wadzają przez tak zwane komi
sje lotne 

kontrolę targowisk. 
W pierwszym rzędzie korni 

sje lotne zwracają uwagę na 
miejsca sprzedaży nabiału, wa
rzyw, a następnie ryb i mięsa. 

Zatrucie nieświeżem mięsem 
- X X 

Czy lekarz musi wykonać 
każdą operac ą? 

Ciekawa sprawa przed sądem 
apelacyjnym 

Z Warszawy donoszą: 
Do szpitala powiatowego w 

Białej Podlaskiej przywieziono 
niejakiego Stanisława Górskie 

go, którego w bójce 
pchnięto nożem w brzuch, 

tak że przecięto wątrobę. 
Lekarz szpitalny dr. Stani

sław Lesiewicz zaopinjował, że 
konieczna jest natychmiastowa 
operacja, ale na jej dokonanie 
ani pacjent ani obecna przy tern 
jego rodzina 

nie zgodziła się. 
Powróciwszy po k i lku godzi 

nach do szpitala dr. Lesiewicz 

Kary za niewykupienie 
świadectw przemysłowych! 

Okólnik Ministerstwa Skarbu. 

Ogłoszenia drobne. 
0 0 WYNAJĘCIA dwa pokoje z kuch 
aią, przedpokojem, słoneczne. Wy
soka 13, ra. 20, 1 piętro. Dojazd 15. 

I i i OKA WĘGLOWA z mieszkaniem 
do sprzedania natychmiast * powodu 
trnlany Interesu niedrogo, byle zaraz. 
Brajera 7, Radogoszcz. 

DO SPRZEDANIA większa Ilość dę
bów od 2—4 mtr. wysokości. Cena 
przystępna. Stacja Andrzejów-Las. 
Olass Fryderyk. 

AK1YSTA-MALARZ L. Jankowski, 
ul. Radwańska 7, specjalność; por
trety, również obrazy rodzajowe I 
religijne. 

DOBERMAN trzymiesięczny do 
sprzedania. Kolonia Oficerska przy 
Zagajnlkowei, Mostowa 3, parter. 
2—6 godz. po pol. 

DO WSPÓLNEGO pokoju przyjmę 
pana na mieszkanie. Kaliska 10/12. 
BI . I, przy Nowo-Zarzewskiej. 

Z POWODU WYJAZDU sprzedam 
sklep rzeźniczy z warsztatem. .Ofer
ty do administracji „Echa" pod 
„2,000M. 

MIESZKANIA 1, 1 3 pokojowe ze 
wszelkiemi wygodami są na dogod
nych warunkach w domu przy ulicy 
Wólczańskiej 253 od zaraz do wy
najęcia. 

POKÓJ frontowy ładnie umeblowany 
z utrzymaniem lub bez do wynaję
cia. Ul. Cegielnlana 86, m. 8. 

FILJA RZEŻN1CZA z urządzeniem I 
jeden pokój duży do sprzedania. Wia 
domość- ul. Nowo-Zarzewska 46. 

MIECZYSŁAW PANKIEWICZ zagu
bił legitymację zasiłkową nr. 1582, 
wydaną w Łodzi. 

Łódź. 7. 12. W dniu dzisiej
szym Izba Skarbowa w Łodzi 
otrzymała z Ministerstwa Skar 
bu okólnik, w którym przypo
mina się że świadectwa prze
mysłowe i kar ty rejestracyjne 
na rok 1930 muszą być bez
względnie wykupione najpóź
niej do dnia 31 grudnia. 

Ministerstwo zaznacza, że 
wbrew wszelkich pogłoskom 
termin wykupu świadectw 

nie będzie przedłużony. 
Poczynając od dnia 2 stycz

nia 1930 roku władize skarbo
we przystąpią do sprawdzania 
przedsiębiorstw i wrazie u jaw
nienia braku świadectwa prze
mysłowego pociągać będą w ła 
ścicieli przedsiębiorstw do od
powiedzialności karnej. 

Kara za niewykuplenie śwla 
dectwa sięgać będizie od t r zy 
krotnej do dwudziestokrotnej 
wartości świadectwa przemy
słowego. 

* • • 
Jednocześnie Izba Skarbo

wa informuje nas, że do dnia 10 
grudnia b. r. musi być bez
względnie uregulowany 

podatek majątkowy. 
Przeoczenie tego terminu 

ściągnie na opieszałych kary w 
formie doliczanych procentów 

(z ) 

Nowy biskup 
grecko-katoheki. 
Ze Lwowa donoszą: 
Stolica Apostolska mlanowa 

ła ks. kanonika Jana Latyszew 
skie£o biskupem sufraganem 
diecezji stanisławowskiej grec-

ko-katollckiego obrządku. 

zastał tu Górskich, którzy tym 
razem domagali się dokonania 
operacji. Lekarz odmówił, ponje 
waż w międzyczasie stan chore 
go pogorszył się o tyle, że ope
racja groziła śmiercią. Dr. L. 

zaś skaleczył się w palec. Prze 
wieziony do szpitala w Białym 
stoku rannym zmarł. 

Rodzina jego wystąpi ła prze 
c iwko dr. L. na drogę sądową 
i uzyskała w y r o k skazujący le
karza 

na miesiąc wiezienia 
..za bezczynność w ładzy" . 

Sprawa znalazła się zkolci 
w sądzie odwoławczym. Po 
wygłoszeniu obrony mecenasa 
Zaczyńskiego, dowodzącego że 
między lekarzem, a pacjentem 
zachodzi stosunek ściśle p ry 
watny, a tern samem nie może 
być m o w y o „bezczynności 
w ładzy" , oraz że lekarz nie jest 
obowiązany do wykonywan ia 
każdej operacji, choćby ta nara 
żała chorego na śmierć. — sąd 
odwoławczy wyda ł 

wy rok uniewinniający 
dr. Lesiew'cza 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

- X X -

P. Józef Sidorski 
naczelnikiem ii wydziału Izby 

Skarbowej. 
Łódź, 7. 12. W związku z 

błędną informacją, jaka ukaza
ła się we wczorajszych pis
mach o nominacji nowego na
czelnika U wydzia łu Izby Skar 
bowej, należy zaznaczyć, że do 
tychczasowy naczelnik X Urzę 
du Skarbowego p. Fleser został 

mianowany zastępcą naczelni
ka wydz ia łu I I Izby Skarbowej 
i k ierownikiem oddziału admi
nistracyjnego. 

Naczelnikiem I I wydz ia łu 
Izby Skarbowej jest w dalszym 
ciągu p. Józef Sidorskk (x) 

SPRZEDAM sklep spożywczo-tytu-
nlowy w dobrym punkcie obok kolo-
oli urzędników skarbowych. Całko
wite nowe urządzenie. Mieszkanie 
przy sklepie. Oferty do admlnlstra-
sH ..Echa" pod „A. J." 

POSADĘ biurową otrzyma panna, 
która pożyczy od 500 do 1000 zt. 
Al. Kościuszki 41, m. 16, lewa ofic. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie I gitarze. Optata zniżona. 
ZUlon* 23. m. 24, III p. 

IGNACV BIERNACKI, zam. przy ul. 
Maawrsktej nr. 5, zgubił legitymację 
nr. 16211 zapomogową, wydaną przez 
Pańttwowy Urząd Pośrednictwa Pra 
rjr v Łodzi. 

! PANIENKI przyjmę do wspólnego 
?olwto, Piotrkowska ar. 191. m. 1. 

DO SPRZEDANIA magiel I maSzyna 
krawiecka bębenkowa fir. Singer. — 
Choiny. Pawia 3. 

O K A Z Y J N I E do odftąp'*nu 1 pokoi 
doły o 2-ch oknach • ontciny. Ulica 
Kilińskiego 180. m. 8. II plctro front. 

JÓZEFA WIŚLICKA, ul. Hauslera 
17, zgubiła kartę od paszportu, wyd. 
z ł. I. K. Poznańskiego. 

BUDKA z węglem do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Ul. Marysińska 49. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy, 
pokój, kuchnia, szopa, światło elek
tryczne, z powdou choroby natych
miast sprzedam. 
Wiadomość ul. Sierakowskiego 82. 

OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE
DYT* ul Nawrot nr. 15 1 piętro front 

SPRZEDAM miskę fryzjerską do my
cia głowy, dzbanek oraz inne aparaty 
kosmetyczne. Wiadomość w a4młnl-

itftracjf .JSaha". 

Za orzykładem Warszawy. 

Reichstag niemiecki postanowi ł pójść i a przykładem Warszawy i wybudować obok 
oar lamontu tanach mieszkalny dla posłów i zw. .Ho te l Poselsk i " , k t ó r e i o p lan 

w i s i m y u góry. (wj 

lub rybami w roku ubiegły1 

podczas świąt były zbyt cz«s« 
aby obecnie władze nie zwró
ci ły na to uwagi. 

Ostatnio podczas kontroli *J 
kry to k i lka miejsc, gdzie *Y' 
lub mięso było 

w stanie gnicia. 
Zatruta żywność uległa ł " 

fiskacie, a nieuczciwych ' P ^ p ^ ó w któ 
dawców pociągnięto do odp°»^| 
dzialnoścj karnej. J 

Jak się dowiadujemy k 0 

sje te będą kontrolować ' " S t ^ e z i o n o takż". 
wlslda do końca okresu Pr** |^tra u k r v t v w < 
świątecznego. '7' 

Zdarzenia i wy pa^' 
ubiegłe j doby. 

(—) Podczas w 

czorajsẑ  

Ostatnio nades; 
"Womosci o 
wwnego szafira 
wkupiego św. P 
wadziony by ' z bańskiego w rok 

Stało się to dni kradzież pierws2 
jfcrystjan Bazyl ik 
pry po wejściu Nażył otwór w 
Pe 1 zwieszająca drabinę szni 

Dalsze badania 
j * świętokradzcy Pjdziurę w murzi 
jktr i umknęli z I 
P » z klejnotów 
Wt kielichów i b jurnej pozłacani 
P Skradziono tak 
Nerścienia św F 
W dwa dni pó; walazła prawie 

Podmioty w pew sklepie obi 
Fjrego właściciel 

h z większy Skowano także 
'trzy w 1 

«.* ? z e r eg i roboti 
f ^ h w Bazvlice 

"'tedy to obieg 

fc,' bu tów sklcpc 
Wadomość 

P^dz iwa a polu 
j j ^ a l a abv nic 
I » wspólników 

Idąc 

\ Zjawa 
Nie pozbawiom 
•toru iest spraw; 
1 w Berlinie. 1 

? bowiem spraw 
^ sarn. działa w 

°»ręgu. a polic 
'dobyć na coś 

wyznaczenie 
u schwytanie i 

ot^yznaezona nai 

c 0 t l K n , 

c powoli za 
z czasem z\ 
newnego cz 

,'K'em Fduarć 
J} <Jo J ą He na 
""eh czasach z; 

c*este ' tajemT 
** znanvml pa 
'a mi 
hrawszv newi 

d r>brvm tronie. 
' lego dom i 

posiedzenia sejmowego $ 
wano najpierw nad votum 
ufności dla marszałka Da *t 

skitfgo. zgłoszonem przez 
inunistów. 

Przed przystąpieniem do 
sowania nad zgłoszonem 
tum nieufności dla rządu I* 
mawiał min. Matuszewski. 
rv przytoczy ł szereg dat 
równawczych z sytuacji 
darczej w r. 1925 i o b e c n e j 
k icm. Po nim p r z e m a w i a j 
szcze poseł Ko s ydarsk i z 
poseł Pączek z Frakcj i 
poseł Rybarski . Po PT7-Ctl4* i> 

trwającej do godz. 4-tej ^ jL f r i i ' 
głos premier Sw i takk i , K'0 • 
polemizował z zarzutami ^ 
zycj i , podobnie jak i P f 2 ^ 
wiający po nim min. Kwja t K

r ) 

skl. Następcy mówca min 
oświadczył w odpowiedzi 
zarzuty posła P ^ b a r s k i e ^ 
sprawie zaginięcia gen. ZjJ I 
skiego. że prokurator ^ " d f . i y m a ł a dow 
kręgowego w Warszawie 
mał polecenie, aby dzisiaj 
12-tej p r z ^ ł protokularnie 
znanie o d r o s ł a Rybarskiejf] 

Minister Skladkowsk; 

/ednej z ostatni 
I wdarła się d< 
°'ny Bethusy-r 
się zapomocą 

klucza przez g 
% 
k r a w c a przeć; 

telefonicznt 
^tlenie e lek tn 

zakradł sie dc 
ego I wvb i ł pr 
śpiąca tam pol 

' , p d v zaś nao 

H A M I L K 

j odPj 
władał na zarzut rzckomcfioy 
bicia przez policje posła K w J 
skiego. k tó ry by ł zupełnie P"] 
nv. Następnie Sejm u c h ^ 
przerwanie dyskusji , P°c*. 
min. Zaleski zaproponovya'. ( 

roczenle dyskusji nad u k ' a ^ 
l ikwidacy jnym polsko-niej1 1!. 
k im. Wkońcu po*cł Po'*Jn 
wicz z łożył oświadczenie, 
rowane przeciwko n i a r s z a JPiiv \o 
w i Daszyńskiemu, z P ° * j ^ 
jego konszachtów z z a g r a n ji 
przeciw rządowi polskiemU' 
godzinie 10-tej wieczorem P 
stąpiono do głosowania. ^ ' » 
246 głosami przeciwko ••I 
chwal i ł dla rządu votum • ' H r Przełożyła • 
fnoścl. j _ x _ 

Nakonlec wybuchła a * - j i 
tura komunistyczna, z P°*-ft B ez namysłu 
której posiedzenie zaf f l k I L uczucia strać 
bez wyznaczenia następna » j s t w a m j n o m 0 £ 

( - ) 27-letnia WładysI , ^ 
Kołodziej, która w lipcu ^ . ^ , 
przy ul icy Zielonej 16 (Baf jJ «*t wz.al na sl 
zamordowała siekiera ^ " ś ć oddał sie 
męża. Jakóba, została wcz sprawie, 
przez Sąd Okręgowy ska* 
na 8 lat więzienia. 

; Skam 

4 (—) W łódzkiem g i m n a ^ j 
iskiem J. Aba. przy ulicV t 

lonej 8 aresztowano 5 u c z ^ j / 1 

komunistycznej 

żeńskiem J. Aba. przy ulicy £L*wvm zamkniet 

1 -

—r» -w. »w>>it4iłikj>j - tfŚtm 
które na terenie szkoły zo™ 

agitatorek 

zowały jaczejkę. 
(—)Próba demonstracji X - . , 

munistycznej na Placu RefrJL** chw,li porzu 

ta została przez policję ud 
niona 

UBIORY męskie, damskie 
swetry na wypłatę, 
III wejście. I piętro. 

Piotrko**** 

bi 

na 

Opiero teraz, k 

z e ^ o j u . 

i ^darzenia, zro; 
' k cą ironie tego 

K^l^ łej jej nagości 

sft l^ e dla dziewczęi 
°binc się nim ni 
które stało się 

Poczyna jego nit 
strętu * 
^wczec 

romić. 1 
tego ser 
1 którerr 

^ odejść 
t^Iko d 



Litacji skóry krok. 

z butelkę <*l 
wskazuje na nu 
hicta popełniła 
lobójstwo, u 

-zuciła się do rz<* 
narazie nie " s t a " 

przewiej obi ety 

(jKi 

Niebywały sukces policji rzymskiej. 
Ostatnio nadeszły z Rzymu 

i^omości o odnalezieniu 
PJ^ego szafira 
**upiego 

Piotra 
dni później policja 
prawie wszystkie 

liaiwypa 
j ł e j doby 
czas wczorajs 
sejmowego $ 
r w nad yotuifl 
marszałka Da>* 
szonem przez 

ustąpieniem do 1 

zgłoszonern ^ 
<ci dla r/adu o r *3 

Matuszewski. ^1 
vł szereg dat ^ » 
•h z sytuacji jn*J5 
1925 i obecnym .H 

im przemawialiJT| 
Kosydarski z B | 

k z Frakcj i R e * 
skl. Po n r z C ^ f c 
• godz. 4-tr j *ab!X 
' ś\vi ; . ! l -k ' . k łJJ(i r 

z zarzutami oP»T 
nie jak i przef 

i min. Kwiatki 

z pierścienia 
św. Piotra, k tó ry 

ziony by ' z skarbca wa -
"anskiego w roku 1925. 

stało się to dnia 5 czerwca 
Kradzież pierwszy spostrzegł 

^fystjan Bazyl ik i św. Piotra, 
rpf Po wejściu do skarbca 
^^'ażył o twór wyb i t y w su-
" e I zwieszającą się z niego 

drabinę sznurowa, 
fałsze badania wykaza ły , 
swiętokradzcy rabusie w y -

r^ziurę w murze, grubym na 
r£ ' umknęli z łupem złożo-
fP1 z klejnotów złotych krzy 

kielichów i bardzo cennej 
L %nej pozłacanej monstran-

Skradziono także ów szafir 
" ^ c i e n i a św 

fc.W dwa 
palazła 

Pomioty w pewnym 
sklepie obuwia , 

E r ^ o właściciel okazał się 
Pnvrn 7. większych paserów 
Cytowano także dwu ze zło 
,*'ów którzy wkradl i sie bv 
* szeregi robotników pracu 

P c h w Raz\ i ice św Piotra 
Wtedy to obiecała pogłoska 

1 — i szafir św 
. Icdne 

1 butów sklepowych led-
- * e w 'admność ta była n ;e-
Pwdzwa a polioia lej nie za 
PeC7«ifa ahv nic r>łoszvć dal-
Pcn wspó'n ; ków tel kradzie

ż e powoli za Ich tropem 
' czasem zwróci ła uwa-

N newnetro człowieka na-
•tlern Pdnardo BroscoH 

P- To Jac ie na oku a w o-
toleh czasach zauważyła je-

C j este ' tajemnicze rozmo
wę znanymi paserami I zło 

. N abrawszv pewności że |est 
t j ' v h r y m tronie policja oto-

' a lego dom i przeszukała 

poddane 
kiej . 

i i i 

i ż y w c z y c W 

iowisk. 
w roku ub ie# 

lt były zbyt c«s j 
władze nie 

odczas kontrol i* 
miejsc, gdzie ry»i 
ło 
mie gnida. , . 
ywność uległa * J 
ileticzciwych sPr . 
ągnięto do c»P0* 
irnej. 
dowiadujemy K ° ' 
kontrolować ^ f « i a l e z i ( ) n , > t : l k - / , 
ńca okresu [*>tra „ k r v t v w o h c ; l s k , 

od strychu do piwnicy, Jednak
że nie znalazła nic, aż dopiero, 
kiedy kuchnię przeszukiwano, 
jeden z agentów spostrzegł kul 
kę ze zmiętego kawałka 

stare] gazety, 
wetkniętą poza półkę drewnia
ną. 

Dobył ją. rozwinął 1 w e wnę 
trzu znalazł poszukiwany sza
fir. 

Wobec tego Brosooll p r z y l c e . 

znał się do swego udziału w 
kradzieży, za k tó ry wynagro 
dzono go szafirem, dwiema per 
łaml i dwoma szmaragdami. 
Klejnoty te także odzyskano. 

Pierścień, z którego wy ję to 
wspomniany szafir, jest klejno
tem historycznym, k tó ry co ro
ku, w dniu 29 stycznia wk łada 
się na palec sławnego posągu 
św. Piot ra w rzymskiej Bazy l i -

Miasto pijanych ludzi. 
Czy można żyć bez kobiet? 

Co, Jak co, ale miasto, nie 
posiadające ani jednej kobiety, 
jest nieprawdopodobnym wręcz 
wyjątkiem. A jednak takie mia 
sto, a właściwie spora osada, 
istnieje. Jest to osada Ivigtut na 

[)ołudniowem wybrzeża Gren-
andji, a więc położona w 

strefie polarnej zimy 
i długiej, długiej nocy zimowej. 

Ludność Ivlgtut składa się z 
ki lkuset górników, pracujących 

w miejscowej kopalni, paru ro
botników portowych, komen
danta portu, zarządzających i 
urzędników kopalni, lekarza, k i 
nooperatora 1 pastora. 

Zarząd kompanji duńskiej, 
której własnością jest osada i 
kopalnie, pragnąc uniknąć nie
uniknionych niemal na każdem 
bezludziu walk i 

bójek o kobiety, 
wydał surowy zakaz przebywa 

Tr iumf łódzkie j artystki w Warszawie . 

Lubieńska w blaskach kinkietów stolicy. 
pozdrowienia. Ulubienica Łodzi przesyła czytelnikom „Echa" 

odzywa się Któż nie pamięta w Łodzi 
uroczej Karoliny Lubieńskiej i 
jej czarujących kreacji w „Kre-
dowem Kole", „Broadway'u" , 
..Darze poranka" i .Carewiczu'. 

Porwała ją nam stolica, por
wał ją Szyfman, który się po 
znał na tym bujnym i szczerym 
talencie i wątpl iwem jest, czy 
już kiedykolwiek zwrócony bę 
dzie Łodzi ten „klejnocik 
t rów" 

Chociaż.. 
Lubieńska zastrzegła sobie 

w kontrakcie możność występo 
wania przez dwa miesiące w se 
zonie 

aa scenie łódzkiej, 
z którą tacza ią jak naimilsze 
wspomnienia, na której jej ta
lent dojrzał 1 rozwinął się w ca 
łej pełni 

Lecz wróci do Łodzi tuż ja 
ko ..znakomita gwiazda scen 
warszawsk-eh" a nie będzie to 
już nasza łódzka Lubieńska, 
którą się szczycił teatr i publi
czność. 

To też nic dziwnego, że gdy 
się znalazłem w Warszawie, — 
pierwszym zamiarem było uj
rzeć Lubieńską. 

Wieczorem byłem na przed
stawieniu. 

Na scenie Teatru Małego — 
„Czarujący Emeryt" , 

Wincente-

— K to tam? — 
srebrzysty głosik. 

—„Echo" , Ł ó d i . 
— Ach, strasznie, strasznie 

się cieszę — ale., jeszcze nie 
jestem gotowa. Chwileczkę... 

Naturalnie chwileczka zamie 
nia się w dobre pół godzinki, 
jak to zwykle bywa, gdy chodzi 
o toaletę Pięknej Pani, ale któż najnowsza komedja 

tea- i go Rapackiego. Tytułową rolę by chętnie nie czekał cały rok, 
gra Leszczyński. A obok niego by móc pogawędzić trochę z tą 
czaruje Lubieńska Gra prześli-j słodką czarodziejką, 
cznie, wygląda czarująco. Wreszcie ukazuje się w 

Zarówno prasa warszawska drzwiach swej garderoby, 
jsk 1 publiczność powitała na-j J a k Z W y k l e , cudna i czaru-
szą ulubienicę jak najżyczliwiej. j ą c a 
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Zjawa w podarłem ubraniu 
pol iczkuje swe of iary. 

zachwycając się jej warunkami, 
wdziękiem i swobodą ruchów 

• • • 
Po przedstawieniu pośpie

szyłem za kulisy. 
— Czy mógłbym się widzieć 

z p. Lubieńską? 
— Jest w swej garderobie 
Pukam 

— Strasznie mi miło, że wi
dzę łodzianina. Tak mi jakoś 
trochę tęskno f markotno za t ą ! w i e m c g r a r 

Ł o d z i ą , z którą się zżyłam i k t ó j p r e m j e r z e J e ż e l i 

rą prawdziwie polubiłam. Chcta 
łabym bardzo „wyrwać się" — 
choćby na dzień, dwa do Łodzi, 
ale chwilowo jest to niemożli
we, 

"e pozbawiona złośliwego 
*>ru test sprawa nocnej zja 

. w Berlinie. Tu niewątpl i -
* W i e m sprawca jest jeden 

sąin. działa w jednym ty l -
"kręgu. a policja nie mogła 

otr« 
e, aby dzisiaj do 

'dobyć na coś realniejszego :v mówca min-

? P ^ r s k l e l r o ? z n a c z e n i e nagroc 
a R ^ M r s k i e ^ schwytanie z j awy 

) r o ^ ! a } o r A r m a t a 
frL^yznaczona nagroda nie po 

'• ' f f towa 
.dowcipnisia" od 

i,, it ,/ednej z ostatnich nocy „zja f protokularn e » ^ d < j m i c s z k a n i a 

osła RybarskK . ( b,n v l i e t h u s v . H l ł C _ d ( ) S t a w . 
Składkowslci 0 ^ . v S j ę z a p 0 T r i o C ą podrobione-
irzut r z e k o m e j . | ( | U C z a p r z e z g f 0 w n € drzwi 
•olic.ic posfa K u ^ ^ u . 
^ był z u p e ł n i o ^ i S p r a w c a p r z e c i ą ł następnie 
lic Sejm l l C ' l t t

r { i J?y telefoniczne zepsuł 0-
dyskusji, n ° , «i|i*tlenie elektryczne, a po-
zaproponowa' zakradł się do pokoju służ 

kus j i nad uk ła^ j^ego I wyb i ł po twarzy 
śpiąca tam pokojówkę, 

f p d y zaś napadnięta obu-
polsko-niemjrj 
poseł ?om 

ta 
cu po 
oświadczenie 

dziła się i zaczęła się bronić 
włamywacz zarzucił jej kołdrę 
na głowę, a potem z całym spo 
kojem udał się do sypialni sa
mej właścicielki mieszkania, 
skąd, jak zwykle, skradł drob
na kwotę mianowicie 20 marek 
znajdujących się w portmonet
ce 

Tymczasem Jednak pobita 
dziewczyna tak krzyczała ze 
strachu, że zaalarmowała 

cały dom, 
którego mieszkańcy wezwal i 
lotny oddział pol icyjny. Zanim 
jednak policjanci stawi l i się na 
miejsce, nocna zjawa znikła, i 
nie zdołano nawet żadnych 
śladów po niej odkryć. Ty le 
ty lko zdołano się dowiedzieć 
od przerażonej pokojówki, że 
jest to mężczyzna, wyglądają
cy na 40 lat. chudy 1 w podar
łem ubran'u. 

- x _ 

gdyż gram co wieczór. 
— A jakie są pierwsze wra

żenia Pani w Warszawie? 
— Rola Bronki w „Czarują

cym Emerycie" nie daje wpraw 
dzie wielkiego pola do popisu. 
Jak panu zapewnie wiadomo, 
„Czarujący Emeryt" został ape 
cjalnie napisany dla Leszczyń
skiego, tak, że pozostałe role 
potraktowane są szkicowo. Jed 
nak zadowolona jestem całko
wicie z mego pierwszego wystę 
pu na scenie warszawskiej. 

— A jakie są zamierzenia 
Pan| na najbliższą przyszłość? 

— Nic jeszcze nie wiem. Re 
pertuar Teatru Małego jeszcze 
nie jest ustalony, tak, że nie 

w następnej 
będę wolna, 

to pragnę wypocząć. Urlopu w 
tym roku nie miałam. Chciała
bym pojechać do Paryża... lecz 
boje się jednego. 

— Mianowicie? 
— Francuskiej kuchni. Jest 

podobno niesmaczna. A ja stra
sznie lubię dobre rzeczy. 

Przepadam za pączkami. W 
Warszawie są najświetniejsze. 

W dalszym ciągu pogawęd 
ki dowiaduje się, że p. Lubień
ska chciałaby dostać się 

do f i lmu, 
Przedewszystkiem z... cieka
wości ujrzenia siebie na ekra
nie. . . . 

Godzina 11-ta. 
Światła gasną, gwar milknie. 

Wieczór skończony. 
Trzeba niestety pożegnać 

najsłodszą „Laleczkę" Lubień
ską, z którą się tak cudnie ga
wędziło. 

Trzeba przerwać wywiad z 
tą promieniejącą wdziękiem i 
krasą młodości artystką. 

A ona śle na pożegnanie je
den z najczarowniejszych uśmie 
chów. 

Był to mój najcudnłejszy wy 
wiad, Steep, 

nia nłety lko stałego, ale ł cza. 
sowego kobiet zarówno w osa 
dzie, jak i w promieniu 40 kilo
metrów. 

Dążąc do ścisłego przestrze 
gania tego zakazu, zarząd an
gażuje do kopalni robotników 
na bardzo dobrych warunkach, 
ale z tem, że część uposażenia 
będzie przez cały czas pobytu 
robotnika w Ivigtut zatrzymy. 
wana jako kaucja, przepadaią-
ca w razie złamania zakazu 
przebywania w osadzie kobiet. 

Drakoński zakaz nie dał jed 
nak 

pożądanych wyn ików. 
Robotnicy, których jedyną roz. 
rywką jest kino i wódka, piją 
na umór, a całkowite odosob
nienie od świata, czyni z najła
godniejszych nawet pod wp ły 
wem nadużywanego alkoholu, 
dzikich i porywczych. Kłótnie f 
bójki są na porządku dziennym 
i k to wie, czy nie częstsze, niż 
gdyby w osadzie były kobiety. 
To też zarząd kompanji zamie
rza wkrótce znieść nieprowa-
dzący do celu zakaz 1 umożl iwi ł 
kobietom 

zamieszkiwanie w osadzie. 
W ten sposób jedyne na 

świecie miasto bez kobiet uleg 
nie tej nieuniknionej konieczno 
ści, jaką są kobiety w każdem 
większem zbiorowisk? męż
czyzn. 

Pogrzeb 
o s f i l i s i i f s f a . 

Ś m i e r ć w r o g a o o w o c i e 
• n e ] k o m u n i k a c j i . 

W tych dniach zmarł w Che 
necey, pod Besancon we Fran
cj i , 

przeżywszy 80 lat 
Louis Tabuteau. z zawodu stan 
gret. służący już od lat t rzy
dziestu u jednego z tamtej
szych właściciel i ziemskich. 

Tabuteau b y l osobistością 
powszechnie znaną w Chene 
cey. jako ostatni już stangret 
powozowy w całej okol icy, to 
też, gdy zamknął na zawsze po 
wiek i , postanowiono uczcić go 
odpowiednio. 

Pogrzeb więc ostatniego 
stangreta stał się p rawdz iwą 
manifestacją, w której uczestni 
czyl i wszyscy dosłownie mlesz 
kańcy Chenecey. począwszy 
od burmistrza i rady miejskiej 
a skończywszy na dzieciach, pf 
sma zaś miejscowe poświęci ły 
całe szpalty druku pamięci 
zmarłego I opisowi jego po
grzebu. 

C iekawym szczegółem tej 
ceremonji by ło to, że dla usza
nowania uczuć ostatniego stan
greta nikt nie przyby ł na po
grzeb jego 

autem. 
Tabuteau bowiem wprosA 

nie mógł znieść nowoczesne/ 
komunikacji automobilowej. 
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Skandal. 
c i w k o mars^ , %l i ) S M u a m u t a m 
cieniu, z P^vi,r M ° H A M I L T O N 
i h tów z z a g r ^ f l 
i o w i polskiemu-j 
e j wieczorem P U 
głosowania. ^ 5 
przeciwko l » % 

rządu votum Przełożyła St. a 

wybuch ła a % 
styczna, z P o V V: ft«, e z namysłu bez najmnlej-
:dzenie zamkj ^ 0 „ c z i i c i a s t r a c l i u przed na-

-Sra w H p c u ^ i L n e i c h w i , i s t r a c i l s w a 

ielonej 16 ( B a j i wz ią ł na siebie odpowie 
i siekiera s v V ® ""ość oddał sie w służbę Je-
a, została wczo . ly S D r a w i e _ n a § m i e r ć I ż v -
) k r ę g o w y skaz*' I4 

S z k l L g i m n a < , b o l e r o teraz, kiedy siedział 
<\ba. p r z y u l i c z n y m zamknię tym na klucz 
t o w a n o 5 uc z e l! c | j , ^ t o . sumując wszystk ie ubie 

k o m u n i s t y c z n a e zdarzenia, zrozumiał zadzł-
n i e szkoły zo™ ^ t e f f o c q s f c s t a ? 0 

' ] T w W t

C a ł e i lej nagości. W nieopa-

' „ / K T r ? 5 e V l ! ? e l c h w i l i p o r z u c i ł s w ą ^ na Jrlacu K y , , < h . ., , . . . . . »„j 
zez policję u d - r | e dla dziewczęcia, które am 

r f ) b i p e sie nim nie interesowa 
_^ ' które stało się bezwiedną 

l Vczvna jego niezadowolenia 
[otrętu ' • siebie — 

fl1fr^wczec; dał zamiar 
de, damski*. Gromić. ; . rzv łożvło 
łatę. Pioteko*** ' j e j ? 0 l < f m i ł o . 

' 1 którerr >lno bę-
odejść bezkar-

J v lko d ^ezwład-

niło go swym uśmiechem. 
Frankl in wstał 1 zaczął cho

dzić po pokoju. 
Możl iwe, że to, co ludzie 

zwyk l i nazywać przeznacze
niem — wydawa ło mu się, i e 
nie jest to nazwa zupełnie odpo 
wiednia — zajęło się specjalnie 
jego sprawą. To dało mu znów 
impuls do życia. A może by ł to 
ieder z tych wypadków, które 
nagi? spadają na człowieka. Jak 
z nieba, nie w postaci ciężkich 
prób ł przejść lecz w postaci 
zwykłesro przypadku, z którego 
należy wvbmąć w najdogodniej 
szv sposób. 

Nagle zasu-nowił się. 
Co będzie. Jeżeli pozwoli Be-

atrlx. żeby gf> opuściła. Nazwi 
ska jej l Jego staną się wtedy 
ośrodkiem 3kandalu. na k tó rym 
gazety roD 'a kokosy. A to nie 
by ło mu obojętne. Lubi ł 1 sza
nował Vanderdyke'ów. Dbał 
ogromnie o dobre imię Beatr ix, 
cenił swoj-3 — 1 nienawidził roz
głosu w praste. Mało go obcho 
dziło. czy rok spędzony zdała 
od towarzystwa I światowego 
życia, w y w r z e dobry w p ł y w na 
charakter Beatr ix. Kochał ją t 
pragnął jej. Zadowolni łby st© 
nawet tcm. coyby udało mu sie 

nakłonić Ją do rozsądnego pa
trzenia na oczy 1 — pojąć za żo
nę. choćbv ty lko w nominalnym 
sensie tego słowa. A gdyby 
krok ten już bvJ zrobiony, na
stępne — przywiod łyby go mo
że do urzeczywistnienia jego 
marzeń, jezt l , nie przez miłość 
to przez pogodzenie się ze sta
nem rzeczy. 

Bez względu na to, czy to 
sprawa przeznaczenia czy przy 
padku. nie może jednak pozwo
lić tej swawolnej, przebiegłej, 
zarozumialej dziewczynie, temu 
dziecku, zepsutemu przez pe-
w e n system, zrobić z siebie dur 
nia. — Nie, nie uda jej się to — 
rzekł do siebie. — Podeimę wal 
ke na nowo 1 zwyciężę w Inny 
sposób. Zaczniemy oboje pa
trzeć na rzeczy inaczej. Muszę 
przeprowadzić mój plan do koń
ca. 

Westchnął głęboko. Otwo
rzy ł d rzw i I wyszedł na pokład. 
Leżaki by ł y puste. 

Udał się więc do sali gimna
stycznej. Z błyskawiczną szyb 
koścą ułożył swój plan. 

Zastał tam Idę L-arpent, ubra 
na v iprlna ze swych ar tystycz
nie h tualet, w ka-
oel. ikiem ciernistem 

rondem. By ł tam też Malcolm, 
w brałem flanelowem ubraniu. 
Z wysuniętą naprzód głową i o-
czami wlepionemi w znajdujący 
się przed nim cyferblat, jechał 
zawzięcie na umocowanym ro
werze, starając się zwiększać 
szybkość. Zaś tam, na końcu 
sali Beatr ix, w ko lorowych spo
denkach I białej t ryko towej ko
szulce, sledziąja na elektrycz
nym koniu I trzymając ręce na 
biodrach, jechała jak prawdzi 
w y kawalerzysta. Oczy Jej by
ł y roześmiane, warg i — rozchy 
'one, twarz promieniała zdro
wiem. 

— Hallo. Pe l ! Otóż 1 m y l — 
zawołała. — Włóż prędko ko-
stjum 1 pokaż nam, jak to się 
ćwiczy na barjerach. 

Fala namiętności zalała mózg 
Franklina. Będzie stanowczo 
walczy ł i jeszcze raz walczy ł , 
ażeby zdobyć podobną dziew
czynę. 

Malcolm zeszedł z roweru . 
— Nigdy w t yc i u tak się nie 
cieszyłem z p rzerwy — rzekł 
zdyszany. — Taka praca to nie 
dla poety. 

Ida Larpent podniosła się 1 
trąci ła ukradkiem Franklina.— 
Chodźmy stąd, chce z panem po 

mówić — szepnęła ledwie do
słyszalnie. 

Frankl in wyszedł na środek 
saU. — Nie mogę zostać—rzekł. 
— Przyszedłem cl powiedzieć 
B&atrlx, że motorówki będą go
towe na godzinę trzecią. Czy 
do tej pory zdążysz sic spako
wać? 

— O. napewno — odpowie
działa, zatrzymując się w galo
pie Przykro , że trzeba odje 
chać. prawdaż? 

— Odjechać? Dokąd? — 
zapytaj Malcolm u tkw iwszy 
wzrok w Pelhamle. 

— Na ląd, mój przyjacielu— 
odparł Frankl in. — Beatrbc do
kuczył pobyt na „Ga la te l " 1 dla
tego zabiera swych gości z 
yachtu dziś po południu. 

— Swoich gości ... — głos 
Idy Larpent brzmiał ostro. 

— Tak, swoich gości — rzekł 
Frankl in — bardzo żałuję. — 
I ukłoni się jed lekko w sposób, 
nledopuszczający dalszych w y 
wodów. 

Malcolm by ł oszołomiony.— 
Czy to znaczy, że 1 mnie także? 

— M a się rozumieć, drogi 
chłopcze — rzekł Frankl in. — 
Panie nie moiza bvć pozbawione, 

męskiej opieki. Pamiętaj, więc 
0 trzeciej trzydzieści. 

Starszy oilcer by ł na pokła 
dzle. Frankl in poszedł do ka 
blny kapitana. Mc. Beau sie 
dział bez marynark i , palił fa jk 
1 przeglądał jakiś miesięcznik. 

— Niech pan nie wstaje — 
rzekł Frankl in — proszę ty l ko 
wysłuchać! Zawróc imy do lą
du, do najbliższego miejsca, w 
którem moja żona I jej goście bę 
dą mogli wysiąść I Trzeba przy 
gotować dużą motorówkę I na
ładować na nią cały bagaż, za 
wy ją tk iem bagażu mojej żony ; 
przygotujcie go ty lko do złoże
nia do drugiej m o t o r ó w k i Jo
nes ma mleć nadzór nad wszyst 
kiem. On wsadzi do motorów
ki panią Larpent. panią Keene, 
pana Frazera I francuską poko
jówkę. Gdy t y l ko motorówka 
odjedzie, dam sygnał pierwsze
mu of icerowi, k tó ry przekażą 
go panu. Podniosę prawą rękg 
nad głową, oficer uczyni to sa
mo. Będzie to znaczyło: pełną 
parą naprzód, na otwarte mo
rze. Jones wysadzi na brzeg 
swoich pasażerów l dogoni nas. 
Czy to wszvs iko jest zrozumia
łe? 

O. a a 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Magistrat m. s t Warszawy 

postanowił utworzyć fundusz re 
z er w owy w wysokości 5 miljo-
nów złotych. Fundusz ten bę
dzie używany, jeżeli wydatk i 
budżetu zwyczajnego będą cza
sowo wyższe od dochodu budże
towego lub jeśli zajdzie koniecz 
ność niezwłocznego dokonania 
w budżecie wydatku nieprzewi
dzianego, który wniesiony bę
dzie do budżetu w ciągu danego 
okresu w terminie późniejszym. 

• • • 
Oddział drogowy komisarja 

tu rządu zarejestrował w ub. m. 
44 prywatne samochody osobo
we, 33 dorożki samochodowe, 
21 samochodów ciężarowych, 
17 autobusów, 9 motocykl i , ra
zem 122 nowe pojazdy mechani 
czne. Ogółem na dzień 1 grud
nia r. b. zarejestrowanych- samo 
chodów w Warszawie było — 
8720. z czego 3309 prywatnych, 
3301 dorożek, 1302 samocho
dów ciężarowych etc. 

• • • 
Spiesząca do ognia straż og

niowa nie może mieć przeszkód 
na swej drodze. W tym celu mu 
•4 podawać sygnały, słyszane 
zdaleka. W roku ubiegłym dla 
próby wprowadzono przy mn'ej 

szych wozach pogotowi pożaro 
wych sygnały syrenowe, słysza
ne na odległość ki lometra. Pró 
by dały doskonały rezultat. Ko 
menda straży ogniowej w War
szawie postanowiła wprowadzić 
takie sygnały przy wszystkich 
wozach straży ogniowej. 

S. E. 

Wszędzie wyprzedaże! 
Brak tylko pieniędzy. 

Łddi, 7. 12. — Ruch w dzie 
dżinie wyprzedaży przedświąt 1*-
cznych nabrał ostatnio 

wielkiego rozmacha. 
Do wydziału przemysłowego 

wpływa coraz więcej zawiado
mień, nakazanych przez Usta
wę, o wyprzedażach. 

O ile w roku ubiegłym za
niedbano przesyłanie takidh za 

wiadomień, to obecnie stwier
dzić można, że wyprzedaże są 
rejestrowane. 

Rzecz charakterystyczna, ze 
ulegają wyprzedaży różne arty
kuły, które dawniej nie były w 
okresie przedświątecznym spe
cjalnie przez detalistów kiero
wane na rynek, (y) 

- X — 

Robotnik — desperat 
usiłował otruć sią formaliną. 

cy Magistrackiej 28. 

KRATECZKL 

W A L E C Z N I B R A C I A . 
Dwa czy dwadzieścia - to wszystko jedno. 

Właściwie n[e należy się dzi
wie, że łodzianie piją. Cóż bo
wiem mają robić gdy handlować 
nie można, gdyż nikt nie chce 
kupować, dyskontować również 
gdyż niema za co, słowem w 
braku innego zajęcia łodzianie 
zaczęli pić. Płcie jest zresztą 
bardzo brzydkim nałogiem i o-
sDI nśc;e nigdy wódk i do ust nie 
biorę. Ty lko koniak ptjam. — 
Łodzianie piją ostatnio coraz to 
intensywnie] i jest to zresztą zu 
pełnie zrozumiałe, gdy nic Inne
go do roboty nie mają, a za wód 

100 malutkich pablaniczan 
pije z powagą zdrowe mleczko. 

Z Pabianic donoszą: 
W Pabianicach przy u l icy 

Zamkowej 34 otwar ta została 
miejska stacja opieki nad 

dzieckiem I matką. 
Stacja, której brak dal się 

bardzo odczuć w Pabianicach, 
urządzona została praktycznie 
i schludnie. Zarówno meble Jak 

1 przyrządy do badań dzieci, 
steryitzowamia mleka, przygoto 
wania mieszanek 11. p. błysz
czą czystością. K ierownic two 
lekarskie objęła dr . Tymierrte-
oka. 

Do chwfM obecnej stacja ople 
kuje się około 100 ndemowJęta-
mi. 

2000 książeczek oszczędnościowych 
wśród pabianickie/ młodzieży szkolnej. 

Z Pabianic donoszą: 
Zapoczątkowana w ubie

g ł ym miesiącu w pabianickich 
szkołach powszechnych 

propaganda oszczędności 
przyniosła doskonałe rezulta
t y . Dotąd uczniom szkół po
wszechnych wydano przeszło 

2000 książeczek oszczędnościo
wych, do których młodzież co
dziennie wlepia specjalne znacz 
ki oszczędnościowe. 

Akcją krzewienia Wed 
oszczędności wśród młodzieży 
szkolnej kieruje nauczycielstwo 
szkół powszechnych. 

Cyniczne zeznania mordercy 7 osób. 
Pies zapobiegł ucieczce zbrodniarza. 

kę ł tak płacą wekslami. Wódka 
zresztą jest t runkiem o niezwy
kłych właściwościach. Łodzia
nie zapewne ne wiedzą nawet, 
że wódce zawdzięczamy asfalt 
na Piotrkowskie). Gdy bowiem 
swego czasu k i lku ofców mias
ta mocno podgazowattych Jecha 
ło taksówką Piotrkowską ł k i l 
ka razy podrzuceni ztfwtali przez 
wyboje do góry, postanowili 
wówczas, że tak delii) być nie 
może, bo co to jest, żeby ojciec 
miasta łbem wyrzyttał o pokry
cia taksówki! I Jest asfalt. Dzię 
k i takiemu systemowi możemy 
mleć nadzieję, że gdy k i lku rad 
ców z rządzącej w<eksz.orci wpa 
dnie do dołów kanalizacyjnych 
roboty kanalizacyjne będą szyb 
ko zakończone. 

N A JEDJNEGO. 
Gorącymi zwolennikami al

koholizowania się są bracia Mie 
czysław i Tadteusz Kamlńscy, 

,zam. przy uU.cy Brzezińskiej 
Mi łe te chłopaczki często gęsto 
lubią sie podgazować, dzięki 
czemu oa czft.su do czasu stają 
ze skruszonemu minami przed Są 
dem Grodzkim. 

W dniu 3t) września r. b. bra 
eta Kamlńscy wyszli razem na 
przechadzkę. 

Po k ró tó łm spacerze udali 
się do resUiuracJL 

Zgodzono się na dwa 1 wypi 
to dwadzileścja, humorki więc 
braciszkowie po wyjściu z szyn
ku mieli uk-alne. 

BÓJKA. 
Spacerowali więc zalani bra 

jednak wysłuchali wyroku ogło
szonego przez sędziego Pawłów 
skiego, który skazał Tadeusza i 
Mieczysława Kamińskich każde 
go na 50 złotych grzywny z za
mianą na 7 dni aresztu. 

Jerzy KrzeckL 
X X 

Lodź, 7. 12. W dniu wczoraj 
szym około godziny 10 wleczo 
rem w mieszkaniu znajomego 
przy ulicy Młynarskiej 28 otruł 
się formaliną 27-letni 

Zdzisław Komorowski , 
robotnik, zamieszkały przy ult-

Komorowskiego. w s t ' 
ciężkim przewieziono do sw 
tala miejskiego w RaflOK<»* 
czu. A i 

Przyczyną samobójstwa i*| 
dukcja. 

Policja przyt rzymała na uli 
cy Długiej troje małych, błąka
jących się dzieci, jednego chłop 
czyka 1 dwie dziewczynki . Po
nieważ dzieci nie umiały dać 

żadnych wyjaśnień, 
przeto policja odstawiła Je do 
sierocińca Dietza. Prowadzone 
dochodzenia wykazały , że są to 
dzieci małżonków Nowaków 
skich, zamieszkałych przy uli 
cy Konopnej 12. Chłopczyk 
Mieczysław l iczy 4 latka, jedna 

łodzianie w t 
m ogą narzekai 

imprez spoi 
, zarówno pod \ 

Nieludzki ojciec. JJJJ t^ . i*k i u 0 

dziewczynka Irena 5 lat I o jato. 
^lam \r rata/r 

1 
Roztargniony lokator. 

Z Pleszewa donoszą: 
Wstrząsająca zbrodnia Cze

sława Koniecznego z Pieruszyc 
pow. pleszewskiego k tóry za
mordował siekierą 7 osób wy- , 
woła ła w całej okol icy nłezwy 
kle poruszenie. 

Przed domem Koniecznych 
w Pieruszycach 1 przed wlezie 
niem w Pleszewie — dokąd 
przewieziono zbrodniarza—gro 
mad za. sic t łumy, żywo komen
tując niecodzienną zbrodnię. 
Konieczny ogółem zamordo
wa ł 7 osób. gdyż zmarł r ów 
nież w szpitalu brał mordercy. 
Stanisław. Morderca, zaskocz o 
ny nagłem przytrzymaniem 
przez psa policyjnego. 

przyzna! sie do zbrodni. 
Z n iezwyk łym cynizmem 

opisał on szczegółowo poszczę 
górne momenty mordu. 

Przeprowadzono na miejscu 
zbrodni wizję lokalną sądowo-
lekarską. Wczoraj przeprowa
dzono w Pleszewie sekcję 
zwłok ofiar mordu. Zwłok ! zma 
sakrowane są okropnie. Star
sza siostra ma odcięte ramie 1 
poranioną głowę. Inne of iary 
mają czaszki i gardła przerąba 
ne 

uderzeniami siekiery. 
Rodzina Koniecznych była 

bardzo liczna. Ojciec zmarł 
przed ki lku la t y : w domu z ma 
tką gospodarzyło 5 braci (łącz
nie ze zbrodniarzem) l 2 sio
stry. 

Śledztwo wyjaśni wkró tce 
dalsze szczegóły ohydnego mor 
derstwa. 

Łódź, 7. 12. — Jak się dowia 
dujemy, władze bezpieczeństwa 
zwróciły uwagę na konieczność 
zabezpieczenia wodociągów do 
mowych 

przed zamarznięciem. 
Obowiązek ten spoczywa na 

da Brzezińską, nie przepuszcza (rządcach domów prywatnych i 
jąc żadłnej dziewoi bez w z g l ę d u | P«W^znych. rządowych, wojsko 

Łódź. 7. 12. Robert Celner, 
zamieszkały przy ulicy 6-go 
Sierpnia 26, powróciwszy do 
domu zapomniał wyjąć z d rzw i 
klucz. 

W ch willę później, gdy przy 
pomniał sobie, klucza w zamku 
Już nie było. W głowie Celme-
ra zrodziło się pewne podejrzę 
nie. 

Wczora j rano do mieszka
nia p. Celmere przyszedł nie
znany osobnik I oświadczył że 
Magistrat w z y w a go w spra
wie jakiegoś podatku. P. Cel -
mer przeczuwając, że o w y m 

osobnikiem Jest złodziej — 
sprawca kradzieży klucza 

wszczął alarm. 
Nieznajomy rzucił się wów

czas do ucieczki Uciekającego 
osobnika ujął na Zielonym 
Rynku przechodzący policjant. 

Ujętym, przy k tórym ojczy-
wliścde znaleziono klucz od 
mieszkania p. Celmera. okazał 
się notoryczny złodziej niejaki 
Symcha Bugalski niewiadome
go miejsca zamieszkania Osa
dzono go w więzieniu do dyspo 
zycj i władz sądowych. 

niż potem „chuchać i dmuchać' 

na to, czy szła sama, czy w to
warzystwie, czy zdradzała chęct 
zawartńa znajomości z bracisz
kami, czy też nie. Wreszcie 
ktoś zareagował na zaczepki Ka 
mińskich i wynikła bójka, zbiego 
wisk.o itp. Zjawili się po pewnej 
chwil i posterunkowi p. p. Sta
nisław Podgórski i Walenty Mie 
clńsski, którzy gawledż rozproszy 
li zaś awanturujących się braci 
poprosili do komisariatu. Mie-
cito 1 Tadzio postanowili Jednak 
nUi ulegać. Mieclo chwycił post. 
Podgórskiego za gardło, a Ta
dzio kopał go i okładał pięścią. 
Jednakże już po chwili wspólne 
mi siłami posterunkowym udało 
się opanować sytuację 1 walecz
nych braci odprowadzić do ko 
misarjatu. 

W dniu wczorajszym Kamlń
scy stanęli przed Sadem Grodz
kim. Przyznali się do winy, wy
jaśniając, że działali pod wpły
wem alkoholu. Na trzeźwo już 

wych i gminnych 
Władze zwracają uwagę że 

w pierwszym rzędzie należy za 
bezpieczyć przed nadchodzące-
ml mrozami rurociągi, wodomie
rze l kurk i wodociągowe w piw 

j nlcach. 
Okna piwniczne należy po

zamykać i uszczelnić, zaś meo-

szklone zamurować lub 
odpowiednio zatkać. 

Drzwi prowadzące do piwni 
cy, w której mieści się główne 
połączenie wodociągowe należy 
szczelnie zamykać by uniknąć 
przewiewu zimnego powietrza. 
Wodociągi przechodzące przez 

lokale puste nleogrzewane nale 
ży wyłączyć z ruchu i wodę spu 
ścić. 

Wobec zbliżania się do nas 
wielkiemi krokami okresu mro
zów — uwagi te nabierają istol 
nego znaczenia I winny być 
wzięte pod uwagę przez właści 
cieli domów. (y) 

Zakończenie długotrwałego zatargu. 
Umowa zbiorowa w Kochanówce, 

Łódź, 7. 12. — Przewlekają- Irzyńskl, z ramienia związku zaś 
ca sie od dłuższego czasu spra 
w« zatargu między dyrekcją 
sz,-.'tala dla umysłowo-chorych 
w Kochanówku, a związkiem 

Eracowników użyteczności pub 
cznej w najbliższym czasie zo 

stanie ostatecznie zlikwidowana 
Tym razem z powodu choro

by dr. Starzyńskiego — Intere
sy dyrekcji szpitala w Kocha
nówku reprezentował dr. Ma-

zjawil! się na konferencji pp. 
Jordan 1 Wojdan. 

Konferencji przewodniczył 
inspektor inż Wojtkiewicz. 

Po zreferowaniu przez sekre 
tarza Związku Pracowników 
Miejskich i Instytucji Użyteczno 
ści Publicznej — żądań — zebra 
ni przystąpili do gruntownego 

przewertowania przedstawionej 
na konferencji umowy zbloro-

Stefanja 3 latka. 
Matka dzieci znajduje * 

areszcie, za jakieś pr z f , .T a *sza W skich i pc 
.uadzw lądując-
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Kto 

Mamy zawc 
Ciśc ie do Ligi, 
^ k i e z udziałen 

li ^ , l ł C e zawody ( 
n• B i C ŁZOPN, 

stwo, a ojciec wyprow. 
na ulicę I umyślnie zgubił. 

Zawezwany do Połic* NOJ g r e n i e Łodzi i 
kowskl , nie wypierał się s*< «««ykówkę. 
go r», • a t y l k o ' 1 

niegodnego czynu. p niektórych im 
mówiąc, że wyprowadził się ten 
cl dlatego, bo powinny sie » Porze odbywa 
dować tam gdzie ich matka- j «*y innych gałę 

Dzieci pozostały nadal Jg! Południem 
rocińeu, gdyż ojciec nie walczyć 
Ich przyjąć do siebie. . piłkarz u T 

Zadziwiać ™ - SSilffi 
brak serca u o k a a i a IW kl oraK serca u ojca ..jweye™ nanio « 

snych dzieci, bo nawet zjf j , y , a

a ' P ™ * 
nie porzuca swych d z i e d f j * . p ^ Y u l . ^ 
ki te nie staną o 
łach. 

Smutny to objaw. 

własny^ ł 
ed 

{^dniowych w 
ffcmieślniczej od 
& t Płk. Kilińskie 
l F . i P . W. pod 

podstawy W 

W y b u c h s t a r e g o | ^ ; £ h ę d z . c 

p o c i s k u . \ w y ™ k a n ' c z 

Niejeden chę 
Z Wilna donoszą: b serwałorem wa 
Pozostałości po wojnie *~ Ych z Naprzodcn towej, granaty, znajdywani 

cze tu l owdzie, są często fl"*ll Geyera, któż 
wodem śmierci I okaleczeń |Nzlwiać pań, 

i 

niuka 
k 
d 

f Itr, 
n«al 

*«ują go walki 

nieostrożnych ludzi JJ? r » * pierwszy 
W tych dniach mieszkańcy * ^ miasta w s 
Świniuch, w pow. horocho^jj ' • 
woj. lubelskiego. 20 lat, Mg gośc ina Naprze 
Koleniuk I 12 letni Archlp * " zrozumiałe ZJ 
darczuk zna! cźli na łąkschnfWerach pilkarsl 
nnt Manipulując nim spo^t j '«'początkowo ł 
wali wybuch, który zabił \> pechowo g 

puiuiąc 

iuKa na miciscu, a 
Ligi, czego do 

a tak poszarpał, że odwi«^f są pora 
o szpitala walczy ze ś m 1 ^ f^iesione od Le< 

ftóra była już 
i a ndvdatem wej 
*'asy. Z biegiem 
Vtiiacja zasadnie: 

Nad projektem umowy \ Ślązacy i łod 
dysk"J skonali Lcchję, 1 

„murowane" 
Teoretycznie j 

e moi'a sie łud 

wej. 

wiązała się ożywiona 
i szczegółowo omówiono 
punkt. 

Strony doszły wrestę" 
porozumienia po usunięciu .̂ JT. g Q • i 0Ą7\ 

T^^arnymi u si 
Od wyniku . 

, punai ze wzgięau - Ą>liió _ Ł l S G z; 
ore stosunki, j ak ie o b e c j j j L d o 

nu,ą na tereme szpitala by« ^ 
t e c z " y ' . '. . , J " rzód będzie posi 

Przychylnie natomiast najwięcej 

wysunięta przez związek 
szereg innych punktów. 

Dla ostatecznego P 0 Z I , a D ' % " J 

Interesowanych z tekste*JJj »ąk j e s t oczywist 
dnionej umowy — wyzn 8 ^ Nap rzodow i , j : 
tygodniowy termin, P o c z e * % ^t-bne są poza 
szcze przed świętami, a < 0 ^ e m % Og n iskierr 
zbiorowa będzie podpisa" 8 , kty. u siebie zw 

W ten sposób zakońc* ^ W jmżu r M S , 
został długotrwały zatarg ^J^ iągnąć — ten p 
chanówku ku zadowoleniu ^T lokracj i piłkarst 
stron. " \ > Do niedzielni 

ROBERT DIEUDONNE. 

Panienka z biura. 
Maurycy wyszedł z domu, 

trzaskając drzwiami. 
Karolina od siedmiu czy o-

śmhi lat jego żona, stała się z 
czasem despotyczną, niegrzecz
ną i cierpką w obejściu. A mo
gli być tak szczęśliwi wraz z 
dwojgiem zdrowych i wesołych 
dziatek przy jego śwletnem i pe 
iwnem stanowisku! 

Maurycy uważał się za wzo 
towego męża, nie na ryle głupie 
go wszakże, by miał znosić ka
prysy żony- urządzającej—rzekł 
bvś—-umyślnie sceny dla oży
wienia każdego posiłku. 

Z początku tkl iwe akty po
jednania przywracały prowizo
ryczny spokój, lecz po pewnym 
Czasie Maurycy nie chciał ro
bić pierwszych kroków dla wy 
wołania uśmiechu na zadąsanei 
zamkniętej w sobie ł opryskli
wej twarzy. 

Dzti opuścił dom po sprzecz 
ee, której źródła nie pamiętał 
nawet. Miał już wyżej uszu te 
go wszystkiego. Nadal, nie opu
szczając — ze względu na dzie 
et —i domowego ogniska, będzie 

żył swojem życiem, a Karolina 
swojem. Śniadania jadać będzie 
w barze, obiady zaś w kliAbie 
Stworzy sobie jednem słowem 
eg/ystcncję niezależną, zdała 
od wszelkiego rodzaju sporów i 
nieporozumień, które — na 
dłuższą metę — rozstrajarją mu 
nerwy. 

Kiedy tak rozmyślaj zmie
rzając do biura bez poSplechu, 
wyszedłszy zawcześnie z do
mu, rozminął się z młodą pa
nienką, na którą w imrych oko
licznościach nie zwróci łby uwa 
gi. Panna z pewnością, miła, peł 
na prostoty, schludna, o wyjąt
kowo słodkiem spojrzeniu. Za
wróci ł i poszedł w ślad za nią, 
bez żadnej ubocznej myśli zre
sztą, bez zgóry powziętego pla
nu, machinalnie, nie ośmiela
jąc się jednak podejść bliżej. 1-
dąc, usiłował odgadnąć, k to o-
na? Nie robotnica w każdym ra 
ziej maszynistka pewnie »lbo 
panna sklepowa? Studentka mo 
że? Nie, miałaby portfel pod 
pachą. Panienka prawdopodob
nie z mieszczańskiego domu, IŁ 
dąca do magazynów po spra
wunki lub do przyjaciół. Ani wy 
zywająca w ruchach i wyrazie 
twarzy, ani beż nieśmiała. 

Gubiąc sie w domysłach stra 

cił panienkę z oczu na placu O-
pery. Nie zamierzał szukać jej. 
Spojrzawszy na zegarek skinął 
na taksówkę, miał bowiem ter 
minowe spotkanie z klientem w 
biurze. Wieczorem nie myślał o 
nieznajomej ani też o swoich 

projektach wyzwoleńczych. Na 
zajutrz wszakże, po śniadaniu, 
mimo wol i pośpieszył z wyj 
ściem w nadziej spotkania się 
z nią. 

— Pan dobrodziej ma pilne 
jakieś sprawy, jak widaćl — za 
uważyła żona kwaśno. 

— Należy przypuszczać I — 
odparł Maurycy, wychodząc. 

I dostrzegł w tem samem 
miejscu, co wczoraj nieznajomą, 
zdążającą równym krokiem w 
stronę placu Opery. Spojrzenia 
ich skrzyżowały się mimocho
dem. Machinalnie ukłonił się. 
Panienka obejrzała się. Ośmielo 
ny, podszedł do niej. 

— Pani zadaje sobie pewnie 
pytanie, co znaczy ten ukłon? 
Zaledwie drugi raz spotykam się 
z panią, a doznaję wrażenia. Jak 
gdybyśmy Już byK starymi przy 
jaciółm! oddawna. Pani sposób 
bycia... dystynkcja. 

Młoda panna, stanąwszy na 
chwilę, poszła dalej, zarumie
niona 

— Ależ proszę pana._ — 
szepnęła. 

— Niechże pani nte bierze 
mnie za ordynarnego donżuana 
zaczepiającego kobiety na ul i 
cy. Uważam za ostatnich gbu
rów mężczyzn, pozwalających 
sobie na to. Co do mnie. cieszę 
się nieskończenie na pani w i 
dok... ty lko t y le ! 

I na dowód, że jest rzeczy
wiście poprawnym 1 dobrze w y 
chowanym człowiekiem, ukło
nił sie Jej powtórnie rzuciwszy 
na pożegnanie: — „Do ju t ra ! " . 

Młoda panienka nie obawia 
ła się snać spotkania, skoro nie 
zmieniła nazajutrz marszruty I 
metylko uśmiechnęła się r lek-
ka, na widok Maurycego, lecz 
pozwoli ła mu nawet towarzy
szyć sobie kawałek d r o g i dzię
ki czemu dowiedział się że na 
hnie miała Marta I te była se
kretarką przemysłowca, „ach 
bardzo poważnego!" pośpieszy 
la zapewnić. 

Spotykali sie orftąd dzień w 
dzień 1 ani sie spostrzegli!. Jak 
serca Ich zapałały wzajemną 
miłością. 1 

Maurycy me k r y ł przed nią 
swojej sytuacj i : by ł żonatym 
i ojcem dwojga dzieci. Na co 
Mar ta odpadał 

— ..To też winniśmy być 
bardzo grzeczni**. Mimo to 
wszakże, kiedy Maurycy za
prosił ją pewnej niedzieli na au
tomobilową wycieczkę na wieś 
przystała po krótk im oporze. 

Dzień jednakże, razem spę
dzony, zawiódł Ich oczekiwa
nia. Jakiś niepokój ciężył im na 
duszy. Czuli bowiem, że lada 
chwila mogą stracić panowanie 
nad sobą i rzucić się sobie w ob 
iecla. Rozstając się z Maury
cym wieczorem Marta szepnę
ła ze łzami w oczach: 

— „Boję sdę zanadto clę ko-
ctać..." 

Przytul i l i ją do siebie, lecz 
ona odwróci ła głowę dla uni
knięcia pocałunku pod k tó rym 
wszystkie jej skrupuły stopnia
ł y b y jak lód na słońcu. 

• e • 
Nazajutrz wieczorem, w r ó 

c iwszy do domu, Maurycy za
stał list od M a r t y : 

„Mó j najdroższy — pisała— 
nie mam prawa zostać twoją ko 
chanką! Nie mam prawa bu
rzyć twego ogniska domowe
go. Czując, że gotowi by l ibyś
my poświęcić wszystko na oł
tarzu naszej miłości, pójdę za 
głosem rozumu 1 obowiązku! 

fTSG wystąpi be 
ferch Mildego, W 

i f i ^em na środku. 
Oddawna życzeniem m o p j f c i d . , 
£ 5 * ^ A . . ^ f c '

a

i j s c e za . 
nego z moich kuzynów : ^ Q a l ; k o b e j m i e 

zrana oznajrmłajn ojcu ^ |>0n J e ś l l w i 

moja na ten związek. Nie ^ i k } a j * ™ 0 u o w . 
czymy się już nigdy. P j g g J Ctsp^Jk 

M Znane boisko 

hi* N 

dzimy oboje obok 
szczęścia. Lecz nie wolno 
wać 
Pan masz żonę„. dzieci 
gólniej. Biada tobie I 
mnie! Nie próbuj o d p i s ^ , rFA 
mi. Błagam cię o to w W* D z l ś 0 ^ 4 , 
szej wielkiej miłości * f i ^ ..Rywale". 0 

Maurycy milczał P f > V i ..Pan Topae" 
obiadu. Nagle Karolina « ^ ] l ^ C h M Pa*noJ'« 
szy grubą łzę toczącą się P% V m l 

go policzku odezwała sie \h 
Jąc szyderczo 

wh głównych, 
erntera sztoiki JPt 

ych gości ocrbc< 
Pan dobrodziej ma ^ 

sercowe pewnie! Pan ^ , . S l a S , o t n , k l e m 

dziej dał sobie zawrócić Pv . , . . 
jakiejś spódniczce!... ' r 0 , ^ < . . i rf? ^ f cTJie Teatru M«Js 

Maurycy wstał na to I ^ d 1 a ^ 
szedł z mieszkania. Nie J L e ^ i n a komedjo-bajka 
nłgdy do domu. Mieszka J j i ^ - e m ^ T z i e m 

sarn zupełnie sam...,Adzi «c R 

wiedzą później: „Kiedy l ' 
mamę porzucił..." 

T łum. Jo&1 

J*ać Naprzodowi 
l°dzi dwa punkt ' 

Micha 

^tKzych sol zespołu 
układu p. Sztnairi 

Jj* tudzież nowe ple 
''•wicza, ułożą sie 

Każda osoba dar 
^«cko do lat 7 bi 

1'Jtro o godz. 4 
**ch J^rtysd"; wi 
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sperat 
rmalmą. 
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S P O R T 

Grudniowy men Białoczarnych. 
Bogaty program imprez sportowych. 

Kto zwycięży: Naprzód czy Ł.T. S. G.? 
Łodzianie w tym tygodniu 

** mogą narzekać na brak 
imprez sportowych. 

_ Zarówno pod względem jako 
•fiowym, jak 1 i lościowym pro
fani przedstawia się wcale bo-
*to. Mamy zawody piłkarskie 

0 wejścje do Ligi, zawody bok-
i z udziałem sportowców 

C. 

ka Irena 5 lat i 
latka. 

za jakieś D r zftf L i w s k i c h i poznańskich, de 
:iec wyprowadź" ?duj ą c e zawody o ty tu ł mistrza 

J B i C ŁZOPN, inauguracyjne 
terenie Łodzi zawody pań w 

e wypierał sfe s*1 k ^kówkę. 
ozkoda ty lko, że organizato-

odnego czynU £ niektórych imprez nje zain-
» wyprowadz i OTjJJsowali się tem, iż o tej sa-
bo powinny sfe * e> P^ze odbywać się będą im 
i gdzie ich matka- £zy innych gałęzi sportu. Np. 
i7f>stalv nadal * ! J/f? Południem o jednakowej 
J v f o o i e c nie * « * > i e walczyć będą zawodni 

do siebie. , i l " t e r e c

u

h P " n k t ó c

n l l " t a : 

(j^ttarze na boisku W K S I przy ać musi każdej > 
. . . .. dla • rca u ojca 
5f. bo naw 
i swych dziect i swych dzieci-; , :, Drewnowskiej 
taną o własnych» w

 0 z .a tern w godzinach przed 
rudniowych w sali Resursy 

K, /^vi«-r **m 'eślniczej odbędzie się od-
to objaw. gVt płk. Kilińskiego, dyr. P. U. 

* F - i P W. pod tytułem „ Ide-
^ Podstawy Wychowania F i -ch starego c ^ ; f ó ; b s d z i c ^ ^ ^ 

O C I S K U . jL° wynika niezwykle trudny 
Niejeden chętnie zostałby 

donoszą: 
ości po wojnie ^TYch z Naprzodem, nie mniej in 
aty, znajdywane g^esują R 0 w a l k l boksersk ie w 
vdzle, są często r H|| Geyera, któż nie chciałby 
erci I okaleczeń ^dziwiąc pań, występujących 
•rożnych ludzŁ ' raz pierwszy na terenie na-
lach mieszkańcy * L^o miasta w zawodach koszy 
> pow horochow^ , 0 n c h . 
ciego. 20 lat, j W c i n a Naprzodu z L ip in bu 
12 letni Archlp *' zrozumiałe zainteresowanie 
i leźl i na łąkach fij * sferach pi łkarskich Łodzi. Go 
iłując nim spo*^ p początkowo łącznie z Ł . T. 
h, który zabił ^ ^ G. pechowo grali o wejście 
liejscu, a Bond*^ 0 Ligi, czego dowodem 
arpał. że odwt«*^ są porażki, 
w i l / y 7? śmier^Mniesione o c j Lechji lwowskiej, 

^6ra była już „murowanym" 
i*ndydatem wejścia do extra-

' s y . Z biegiem jednak czasu 

Jjnuacja zasadniczo uległa zmla 
?*• Ślązacy i łodzianie u siebie 
skonali Lechję, które już utra-

^ a ,,murowane" szanse. 
Teoretycznie jeszcze lwowia 

szły wreszc* ' J e . m ° £ a się łudzić nadzieją w 
K> usunięciu 1 , fll*< gdy Naprzód ulegnie Ł . 

o zwaW/Ł' G. w Łodzi, a wygra z Bia 
Zarnymi u siebie. 

!*• wodnej, bokserzy na sali 

Ob, ł e rwatorem walk i Biało-czar 

miejmy nadzieję przechylą sza-1 (Sokół) — Kuropatwa (Krusche 
lę zwycięstwa na stronę łodzian / M « I , L „ V J 

Zawody odbędą się na boisku 
WKS-u o godz. 11.30 rano. 

Mecz poprzedzi spotkanie de 
cydujące o tytule mistrza k l . B 
aż do zwycięstwa jednej z dru
żyn: Bieg i ŁTSG I I . Biało-czar-
woni posiadają— więcej szans 
niż przeciwnik I im prawdopo
dobnie przypadnie w udziale 
wygrana i 

zaszczytny tytuł. 
W sali Geyera odbędą się za 

wody bokserske. Spotkanie Sti 
bbego z Konarzewskim nie doj
dzie do skutku (nastąpi w dniu 
17 stycznia) natomiast „długi 
Tomek" walczyć będzie z Toma 
szewskim z Poznania z K. S. Ce 
gielski. Poza tem został zapro
szony jego kolega klubowy A-
niola oraz Anders I Wysocki z 
Makkabi warszawskiej. Szcze
gółowe zestawienie par na ju
trzejsze zawody przedstawia się 
następująco: 

Waga musza: Cegielski ( W i 
dzewska Manufaktura) — Zarec 
k i (Bar Kochba). 

Waga kogucia: Lipiec (Geyer) 
— Taborek (I. K. Poznański). 

Waga p iórkowa: Anders (Mak 
kabi, Warszawa) — Klimczak 
(Sokół); Cyran (Zjednoczone)— 
Garncarek (I. K. Poznański). 

Waga lekka: Anioła (Cegiel
ski, Poznań) — Seweryniak (So 
kół). 

Waga półśrednia; Trzonek 

a po 
llktll zwai 

ikó*. ~ w ^ r * ! Od wyniku ' spotkania Na-
i IK?£C$ T * ó d ~ £rSG « l eżv Poniekąd 

I, jakie obeemę ;J____ ^ f ^ . , „ m B ^ _ 
:nie 

Kie ooec-m- ̂  - _ 
szpitala bylX0iYe,,dzie

 d o L i g i - w «ryp»d 
J " klęski drużyny łódzkiej Na 

nie natomiast 4 * ó d M * e posiadał 
ła sprawa urlopj ty na,więcej szans. 
rzez związek i * f «Pl 'wem się wydaje aby Ł . 
:h punktów. L $ £ . n a *Ą<**IO ODE" 

„nlj l ć Naprzodowi utracone w 
ocznego poznań" ^ d w f l 

ych z t e k s t e m ^ 4 k . o c ^ s t y m ż 

>wy - w y z n a - ^ Naprzodowi, jak i ŁTSG po-
termta, p o c z ę ć hebne są poza wygranym me-
świętanu, a * | e m z Ogniskiem jeszcze 3 pun 

idzie podpisana- t y. u s i e b i e z w y c i ę s t w o * M 

iposób z a k o ó ^ W i ż u r M S , K to to potraf; 
trwały zatarg w^j H i ą g n ą ć _ t e n przejdzie do ary 

zadowoleniu , 'tokracji plłkarstwa polskiego. 
Do niedzielnego spotkania 

Ita, lllCUi,ŁC.UŁ^l/ u . . . . 

( B ^ S G wystąpi bez kontuzjowa-
J,7ch Mildego, Wypycha z Kro-

m ^ j f c l u 1 ? a ś l

A

o d k , u ' N ą p r z ó w przy 
ibym poślubiła j K ? * a ? e z Michalskiego, na k tó 
ich kuzynów: i J n

8 ? . 1

m , e

1 . , s c e M

£ r a Cug I I . M i -
imiłain ojcu ^3tZ!

lk
 o b

« '
m

'
e stanowisko w 

związek Nie *<LliLj 9°^" J e s l 1 w i « c c h o d z : i ° 
uż nigdy P r z ^ j a y o s o , ; o w e — to szanse 
e obok " ' l e f t N i ^ z e s p o ł ó w są równe. Znane boisko, dopingujące 
; f r " V;'.- r««f ubliczność i ambitna gra zespo 

t 0 a t u t v d l a L T 

cif.. 

ender) j Wysocki (Makkabi , 
Warszawa) — Majer (Geyer). 

Waga mieszana: Tomaszew
ski (Cegielski, Poznań) — Kona 
rzewski (I. K. Poznański). 

Najclekawiej przedstawia się 
rewanżowa walka An io ły z Se 
weryniakiemj poprzednie spot
kanie po równej walce dało zwy 
cięstwo poznaniakowi. Również 
interesuje niezmiernie publicz
ność występ po dłuższej przer
wie Konarzewskiego oraz re
wanżowa walka Andersa z K l im 
czakiem, k tóry klęskę swą t łu 
maczył niedyspozycją. 

Dziś w sali przy ulicy Nowo 
Targowej 24 o 6 i 7 walczą panie 
w koszykówkę. Grają drużyny: 
ŁKS — W K S I Poznański — 
HKS. 

Jutro na sali przy u l . Drew
nowskiej 88 o 10 i U rano spot 
kają się ŁKS z Kruschenderem 
i Poznański z WKS, natomiast 
o godz. 6 I 7 Ł K S z HKS f W. 
K. S. z Kruschenderem. 

O szansach pisać nie będzie 
my, bowiem nie znana jest for
ma występujących zespołów. W 
pełni treningu znajduje się Ł . K. 
S., WKS i Kruschender. 

Widzew I I I zapewni sobie ty 
tuł mistrza k l . C w walce rewan 
żowej ze Zjednoczonymi, jeśli 
zdoła osiągnąć wynik remisowy. 

Dziś żadnymch imprez pi łkar 
skich w Łodzi nie będzie. 

Międzynarodowy kurs gimnastyki 
w Stokholmie w r. 1930. 

Szwedzka gimnastyczna Fe
deracja zamierza urządzić pod 
czas wys tawy stokholmskiej 
w r. 1930 międzynarodowy 

kurs gimnastyki 
dla Instruktorów. Kurs t rwać 
będzie 14 dni I zawierać będzie 
praktyczne ćwiczenia, jak 1 teo 
retyczne w y k ł a d y i różnego ro 
dzaju g ry w pi łkę z naucza
niem p ływania 1 metodami rato 
wanta tonących. Pozatem u-
wzgledniona będzie gfmnasty 

dy 1 sloyd spor towy. Kurs od
będzie się w majątku Li loved 
pod Stokholmem. Zarówno 
ku r ' jak i mieszkania są r » 
koszt Federacji. Uczestnicy 
będą musieli płacić t y l ko za u-
trzymanie. - Nauczanie odby
wać S''ę będzie w języku espe
ranto, aby w ten sposób dać 
możność uczestniczenia róża
nym narodom. Dalszych In'or-
macyf o kursie udziela Instruk
tor E. Malmgren, Helenen-

ka dla doleci n^"cVan'w k o m - n brwfattTfaft fi Stokbolm. 

Nos> malcy. 

M a t k a t — Dokąd to się dziateczki wybieracie? 
M a ł y J a s i o : — Jakto — nie wiesz? Kupi łaś mi samo

lot, więc się wyb ie ram x Krys ią w podróż transoceaniczną. 

Święty Mikołaj dla dzieci w lokalu Z.H.P. 
Komitet organizacyjny za- 1 Polskiego przy ul icy Ewange 

bawy dziecięcej pod nazwą: 
„Św ię ty Miko ła j dla dzieci" po 
daje niniejszem do wiadomości 
Rodziców, że zaproszenia na 
powyższą zabawę wydaje Se
kretariat Związku Harcerstwa 

l ickiej 9. Zabawa odbędzie się 
w lokalu Harcerstwa w dniu 5 
grudnia. Początek o godz. 3-ej 
po południu. Tamże przyjmuje 
sie również paczki z prezenta
mi dla dzieci. 

Wyciąć. 

Radjo-kącik. 
Warszawa, niedziela 1411,7 m. 

10.15. Nabożeństwo z Kaitodry Po-
nuulslcief. 

11.58—12.10. Sysmait czasu, 
Komunikat meteorol. 

12.10. Poran«k symfontamy.' 
14.20. Muzyka. 
14.30. „Więcej pszenicy" — k i i . 

W. Cni:«.uk:. 
14.50. Muzyka. 
15.00. „Co słychać, o ozem wle-

dzfcć trzeba" — dyr. S. Medrzeckt 
15.20—16.00. Muzyka. 
16.00. Z podróży do Północne! 

Afryki — p. Lenartowicz. 
16.20. Muzyka gramol. 
16.40. r O dzikich zwierzętach w 

cywiHizowainej stolicy" — dr. S. Su
miński. 

16.55—17.15. Muzyka zramoł. 
17.15. Pogadanka. 
17.40. Koncert orkiestry Dyr, Trara 

wafów Miejskich. 
19.00. Rozmaitości 
19.25. Felieton. 
19.40. Program na drafeń nast. Wla 

domośct bieżące. 
1958—2000. Sygnał czasu. 
20.00. Słuchowisko z Krakowa. 
20 30. Koncert popularny. 
21.10. Kwadrans literacki 
21.25. Dałszy ciąg koncertu. 
22.00. Felieton. 
22.15. Komunikaty. 
22.35. KormmSkairy P. A. T, 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15. Nabożeństwo z Katedry Po-

znenskte). 
11.58—12.10. Sygnał czasu. 

Komunikat meteorol. 
12.10—14.00. Poranek symfoniczny 
14.00—15.00. Przerwa. 
15.00—1S.2O. Dyr. S. MedrzecW: 

„Co słychać, o ozem wiedzieć trzeba" 
15.20—15.40. Odczyt ks. B. Rosiń

skiego. 
16.00—17.15. Koncert popułairny. 
17.15—17.40. Na szachownicy. 
17.40—19.00 Koncert potpołudniowy 
19.00—19.20. Rozmaiiiliośat 
19.20—19.30. „Intermezzo muzycz

ne" 
1O.30—19.55. „Bery « bojki śląskie" 
1958—50.00. Sygnał czasu 
20.00—20.30. Słuchowisko pogodne 
20-30—21.10. Koncert wieczorny. 
21.10—21.25. Kwadrans literacki 
21.25—22.00. Dalszy ciąg koncertu 
22.00—22.15. Feljeton 
22.15—22.35. Komunikaty. 
22.35—23.00. Komumkaty P. A. T. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

Konlgswusterhausen, niedziela 1635 m 
7.00 Gimnastyka poranna. 
8.00. Kwadrans dla rolnika. 
855. Dzwony kościelne. 
9.00. Nabożeństwa Nast dzwony 

z katedry berlińskiej. 
11.00. Przegląd książek dla dzieci. 
11.30. Koncert organowy. 
12.00. Koncert mandolindstdw. 
14.00. Program dla młodzieży. 
14.30. Pieśni gwiazdkowe, 
15.30. Muzyka baletowa. 
16.30. Recytacje. 
17.00. Muzyka rozrywkowa. 
18.00. Dr. Erhard*. „Opetry nlemte-

ckfe". 
1855. Odczyt dr. Hohłfelda. 
1650 Karol Forster: Jesień 1 zima. 
19.13. Prof. dr. Korfł: Udział Nie

miec w poezji wszechświatowej. 
20.0Q Koncert orkiestry Juliusza 

Pknotehover*. Nast. muzyka taneczna 
I fultografja. 

Popieraimy 
budową szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Choinach. 

da tobie I 
próbuj odpisuj TFAFR MIF.ISKL 

° * ° w j m t f D z , ś o ^ 4 po południu po cenach znlżo-
miłoścl... , c j | «Vch „Rywale". O godz. 850 wieczorem po raz 

mi l cza ł PC*' . p a ( ] l 0 J W l z . . > arcyeabawna komedia w 4 
'"-AJI^cb M PagnoTa z pp. Grywińska I Zmozem 

ę toczącą się g,̂  m h v h " ^ n y c h . Reżyseria E. Wiercińskiego. 
^ l e r a sztuki JPan Topaz" dla prasy I zapro-

^osl ^onych gości odbędzie si« we wtorek. 

Pan 
obrodzlej ma 

x -Staś lotnikiem czyli Tajemnice lalek" 
! ~ T̂1" Jutro o godzinie 12 w południe ukaże sie na 

• ^y^fciie Teatru Miejskiego w formie specjalnego 
' if\ Wvl . * . . « . . . ...J_ł.A» W.—-.. _i wstał na to 

zkania. Nie ^ 'e j j i lna komedio-bajka ptóra Remusa p. t ^taa to
nu. M eszka ^ . n i W u -r.« .... 

'.f(fi wWowiska dla dzieci 1 młodzieży barwna, orygt-
" M u 

j z i * 0 ' ' t n ' ' < ' e r T 
nu. Mieszka 

sam... A d Z | v j 8 ^ l Reżyseria p. K. Tatarkiewicza, współudział naj 
l ^ z y c h sat zespołu Teatru Miejskiego, liczne taft-
' e ukUdu p. Szmairówny, muzyka p. Białostockie 

I n t ó a ^ i ^ { l ' d z w z nowe piękne dekoracje pendzla p. Mac 
; " lewica*, jrfożą sie na tetne święto dla dzted. 

^ażda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 1 
^•koko do la* 7 bezpłatnie. 

''•itro o godz. 4 po południu po cenach zni&o-
J c h ^Artyści"; wieczóreim „Pan Tooaa",^ 

T F A T R K A M E R A L N Y . 
Dz!4 I do wtorku włącznie nadal bawić będzie 

poh.'lczność salonowa komedja Wł. Lakaitosa p. t. 
.^iężczyzna I kobieta" w reżyserii M. Meliny. 

W czwartek premjera głośnej sztuki Ossipa 
Dymowa „Bronx-Express". Reżyseria L Zbuc-
klego. Dekoracje E. Pietkiewicza. Obsadę stano
wią- Biskupska, Faleńska, Marcinowska, Bogda
nowicz Daniłowilcz, Madalifiski, Maituszkfeuicz, 
War;hałowskil 1 Zbuckt 

TEATR POPUT.ARNY. 
Dziś ( w niedzielę dwa razy sensacyjna ko

media amerykańska „Pociąg widmo". 
Pierwszorzędnie widowiskowo ujęta barwna 

urozmaicona tańcami 1 śpiewami oraz efektami 
rzarcdziejskleml bajka „Kopciuszek" dana będzie 
dziś o godz. 4 po południu i w niedziele o godz. 
12 w południe oraz w poniedziałek i wtorek o g. 
7 wieczorem. 

T E A T R GEYEROWSKI . 
Dziś t w niedzielę dwa razy przepiękne 

vjau.rzanki" w_ premiejewej obsadzie, 
.Skal 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F1LHARMON1CZNA. 
Jutro o godz. 12 w południe odbędzie sie za

powiedziany 4-*y poranek symfoniczny pod kler. 
świeżego kapelmistrza Ignacego Neumarka. 

WIECZÓR TAŃCA PALUCCA. 
Najświetniejsza tancerka Pałucca, uchodzi dziś 

aa całym świecie za najorygtoalnieśszą gwiazdę 
choreograficzną. Pafocca wystąpi w 
salt Fllhairmonji wa wtorek, dnia 10 b. m. o godz. 
8.30 wieczorem. 
KONCERT KWARTETU TRYJESTEŃSKIEGO. 

Kwartet Tyjesteński. którego koncert przed 
dwoma laty w Łodzi był nadzwyczajną atrakcją 
artystyczną i pozostawił moc wrażeń w paimleol 
melomanów łódzkich, wystąpi w czwartek, dnia 
12 o. m. w saH FiUiarmonH na 12-ym koncercie 
mfetrzowskim. O kwartecie tym pisze prasa ra. 
ti : „Tutaj naprawdę dzieją sie cuda piękności, 
Jfklch szczegółowo opisać nie można. I nie Jest 
to wcale przesadą, jeśli się powie, że kiedy cho
dzi o efekty plama I pianissima, to żaden ze sław 
aych kwartetó.w. nta dorówna Kwartetowi Tryłe-

1 xteóik.cmiu 

G K i m 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.50. Zurych 57.75, 
Berl in w y p ł a t y na Warszawę, 
Katowice 1 Poznali 46.75 — 
46.95. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 4.88.21. Holan
dia 12.09 i 3/4, Francja 123.89, 
Belgja 34.87 i 1/8, W łochy 93.26 
Niemcy 20.38 1 5/8 Praga 164.62 
Warszawa 43.50. 

Paryż Notowania końcowe: 
Londyn 123.97 i pół, Nowy Jork 
25.39. Szwajcarja 493.50. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.59, czek na Londyn 25.00 i 
1/4. telegraficzne wyp ła t y na 
Warszawę 57.41 — 57.46. 

B A W E Ł N A . 
LI1verpool, 6. 12. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 9.29, 
x x 

lu ty 9.30, marzec 9.37, kwieciefV 
9.38, maj 9.46, czerwiec 9.46, l i 
piec 9.30, sierpień 9.43, w r z e 
sień 9.47, październik 9.44, l i 
stopad 9.43, grudzień 9.25, lo 
co 9.58. 

L iverpool , 6. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.90, m a 
rzec 14.09, maj 14.27, lipiec 
14.48, październik 14.55, gru

dzień 14.55, loco 14.55. 
Nowy Jork, 6. 12. Amery 

kańska, zamknięcie: loco 17.50. 
Kont rakty południowe: s t y 
czeń 17.28—17.29. l u ty 17.49, 
marzec 17.63—65, kwiec ień 
17.76, maj 17.89, czerwiec 17.93 
lipiec 18.03, sierpień 17.96, 
wrzesień 17.89, październik 
17.80, grudzień 17.28. 

Nowy Orleans. 6. 12. Ame
rykańska, zamknięcie: styczeń 
17.28—29. marzec 17.55—57, 
maj 17.80—81, lipiec 17.05, paź
dziernik 17.72, grudzień 17.17, 
loco 17.23. ' 

Waluty dewizy i z łoto. 
prowtacjonaJnych nie by ło & i£ 
nego zainteresowania, również 
bez obrotów i notowań pozosta 
f v obligacje magistrackie m. 
Warszawy. Y 

SŁABSZY NASTRÓJ D L A 
D E W I Z . 

Obrót na zebraniu giełdy 
walutowej by ł mniejszy, niż w 
ciągu dni ostatnich, a jednocze
śnie pogorszyła się tendencja 
ogólna. Wprawdzie dolary go
tówkowe St. Zjednoczonych za 
kupywano po kursie dotychcza 
sowym, jednak większość de
wiz poniosła st raty, niekiedy 
nawet dość znaczne. Zniżkowa 
ł y dewiizy na Belgję o 1 gr., na 
Holandję o 13 gr., na Londyn o 
pół gr. na 1 funcie, na Paryż o 
1 i 3/4 gr., na Nowy Jork o 1/4 
gr. i na Szwajcarie o 11 gr. Nie 
co lepszą tendencję miały ty lko 
dewtey na Włochy , tranzakcje 
któremf zawierano po kursie 
wyższym o pół gr. Pozostałemi 
dewizami!, jak również bankno 
tami państw europejskich nie 
obracano zupełnie. 

DALSZA Z W Y Ż K A POŻY
CZEK PREM. IOWYCH. M A Ł E 
ZAINTERESOWANIE L ISTA

M I Z A S T A W N E M I . 
Papiery państwowe cieszą 

się na giełdzie coraz większym 
popytem, zainteresowaniem, co 
znakomicie w p ł y w a na podnie
sienie poziomu ich kursów. 
Szczególnie obie pożyczki pre
miowe są usilnie poszukiwane. 
Płacono dziś za nie znacznie 
drożej i o l zł. 75 gr. za 4 proc. 
Poż. Inwestycyjną i o 2 zł. na 
Dolarówkę I jeszcze brak by ło 
dostatecznych ilości materjału 
po t ych cenach. Poprawi ła rów 
nież swój kurs dawno nie noto
wana 5 proc. Poż. Konw. Kole
jowa o 25 gr., natomiast pozo
stałe papiery państwowe obie
ga ły po utrwalonych oddawna 
kursach. Sytuacja w dziale p ry 
watnych papierów lokacyjnych 
przedstawiała się wprost prze
ciwnie. O normalnych chociaż
by obrotach nie by ło mowy , z 
trudnością nawet doszły do 
skutku tranzakcje dwoma ty lko 
papierami z k tórych 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy u t rzymały się 
przy kursie dotychczasowym, 
a 8 proc. 1. z. Tow. Kred. Prze
mysłu Polskiego straci ły jesz
cze pół procent. Dla l istów za
stawnych ziemskich oraz miast 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Rynek akcyjny obudził sf^ 

wreszcie 
z długotrwałego letargu. 

Wprawdz ie obroty nie by ły i 
zbyt wielkie, podkreślić jednak 
należy wzrost zainteresowania: 
w bardzo wie lu kierunkach, o 
czem świadczy ły liczne t ran 
zakcje, nie wszystk ie zresztąj 
nadające się do urzędowych 
notowań. Tendencja ogólna 
kształ towała sie niejednolicie. 
W dziale bankowym ut rzymały i 
się Bank Polski i Bank Zw . Sp.' 
Zarobkowych. Zniżkował o 3 
zł. Bank Dyskontowy. Z akcy l 
Elektrycznych poprawi ła swó j 
kurs o 50 gr. Si ła l św ia t ło . Źj 
papierów cementowych obraca; 
no Wysoką po kursie słabszym; 
o 5 z ł . Akcje kopalniane W a r s z 
Tow. Kop. Węgla osiągnęły l\ 
zł. z w y ż k i . W grupie meta l i rM 
gicznej obniżył si© o 3 zł. w poV 
równaniu z dawnym kursem) 
Ostrowiec, bez zmiany zaś pła 
cono za StaTachowice. Nawerf 
oddawna m a r t w y dział w łó - ! 
ktermlezy ożywi ł się wreszcie. 
Zawarto tu tranzakcje Zawier-. 
ciem. jednak po bardzo nfsklrrt 
kursie. Akcje spożywcze Ha-: 
berbuscha u t rzymały s ię . b e ^ 
zmiany. . , ' u *~ 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Urzędowa Cedti 

ła Giełdy Zbożowo-Towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce 
ny r y n k o w e : Ży to 25.50—25.80 
Pszenica 40 — 41, Owies jedno 
l i ty 24 — 25, Jęczmień na kaszę 
25.50 — 26.50, b rowarny 27.50 
— 29.00. Groch polny jadalny, 
38 — 43, Fasola biała 90 — 95„ 
Rzepak 78 — 80, Mąka pszenna 
luksusowa 7 — 75, 4/0 62 — 66, 
— żytnia pg. t ypu przepisowe
go 40 — 42, Otręby pszenne 
szale 20 — 21, — średnie 17.50 
— 18.00, żytnie 14 — 14.25. Ku 
chy lniane 44 — 45, rzepakowe 
33.50 — 34.50. Obroty średnie. 
Usposobienie bez zmiany. 

- X X -

„On nie powróci już" • • • 

na ekranie : 
Fi lm reżyserj j Laemml'a, 

chociaż jest niezbyt udany w 
treści, jednak dzięki pomysło
we j realizacji i niezłej obsa
dzie, należy do nienajgor
szych. 

Paulina Starkę, odtwórczy
ni g łównej rol i , jest 

aktorka pierwszorzędną, 
gra je j jest przemyślana, ma 
charakter, traktuje ona swą ro
lę poważnie. 

Natomiast Marlon Nixon jest 
niezbyt ciekawa, to też złośli
w i panowie na widowni dz iw i -

Lli się, że Nixon 90 zniknięciu 

Palące" . u 
pierwszego męża tak prędko 
znalazła drugiego. 

Norman Ker ry śmielszy 
swym przyklejonym wąsikiem, 
lec z gra nieźle. 

Reżyseria z powodzeniem 
opracowała ki lka 
świetnych efektów świet lnych 
(sceny na podwórzu więzien-
nem), usiłowała zerwać z szab-
lonowem happy'endem (szczę-
śl iwem zakończeniem), co się 
w pewnej mierze udało realiza 
torowi , osiągnąć z powodze
niem, 
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Naiwnych siać nie potrzeba. 

Poaczas, gtry paryskie ele
gantk i , k tó rym moda nakazy
wa ła dotychczas naśladować 
jednowymiarową linje matema 
tyczną, posłuszne nowemu na
kazów mody powol i starają się 
odzyskać utracone dwa wymia 
r v i tyć na gwa ł t — ich sio-
strzyce z drugiej strony kanału 
pozostają nadal przy t. zw. 

wiotk ie j i wysmuk łe j l ini i . 
Nie pomaga protest żołądka 

lego gburowatego tyrana, zna
jącego się tyle na modzie, co 
koza na pieprzu i domagające-
ro się codziennego haraczu w 
K>staci krwistego rostbifu, bet-
iz tyku czv pożywnego puddin-
fu . Dbając o swą linję. lady 
;zv miss lest głucha na te na
kazy i miast wo łow iny , kurzy
ny czy innej ja rzyny konsumu
je na dzień po ki lka jabłuszek 
na surowo, popijając to jakąś 
mineralną, a nierzadko purgie-
nistyczną wodą. 
' Odzwyczajony od pracy żo
łądek 1 kiszeczki wiotczeją. 
kurczą sie i elegantka z nad 
Tamizy osiąga wkrótce marżo 
W przez się ideał | wygląda 
lak prawdziwa 

„śmierć angielska". 
Można o niej śpiewać słowa 

ml owej popularnej ballady o 
F ryde ryce : „Koścł. kości, sa
me kości, aż człowieka biorą 
mdłości..." 

Ale za to piękna pani ma w y 
rniukłą linję I suknia leży na 
niej idealnie, to znaczy jak na 
ki ju od szczotki do zamiatania. 

Pozatem w swych dążeniach 
do doskonałej chudości, modne 
Angielki doszły do wynalazku, 
Iź alkohol cudownie oszukuje 
uczucie głodu, to też do nie 
skomplikowanego menu w po
staci jabłek dodały najrozmait 
sze I mocno skomplikowana 
coctaH'e któremi zapijają ten 
owoc L w y . 

Zwarjowane elegantki. 
To masowe odchudzenie 

dam londyńskich, k tóre zamie
niło je w istne w idma uszmin-
kowane 1 wyschłe jak szkiele
ty , przybra ło tak groźne roz
miary, iż zmusiło lekarskie sfe
r y Londynu i całą jego prasę 
do poważnego zastanowienia 
sie nad t vm masowym ohfe-

dem 
zwar iowanych elegantek. 
Sprawa ta jest obecnie na

miętnie i ż y w o komentowana 
we wszystk ich londyńskich ga
zetach, które z tego powodu b! 
ją na alarm, konstatując powa
żne niebezpieczeństwo, zawar
te w tei chude sytuacji. 

Czerwone płomienie 
Pisma węgierskie I rumuń

skie rozpisują się o następują
cej historji. zaczerpniętej jakby 
z odległych mroków średnio
wiecza. 

Miasteczko Nagysomkut, w 
k tó rym niegdyś książę Rako
czy tak chętnie bawi ł , zacho; 

między dwiema lipami. 
"walo po dziś dzień wiele opo- że w ogrodzie AleKsanora 
wiadań i legend pa z jawi ły sie r 

o skarbach księcia, 
które tam pono ukryte są 
gdzieś pod ziemią. Tę okolicz
ność wyzyska ła bardzo zręcz
nie pewna szajka. Niejaki Je-
rzv Mathe roznuścił posloske. 

staremi l ipami, które 
U" -

niegdS 
R* by ły ulubionemi drzewami 

koczego. czerwone Pio?11;., 

Hormon 
Przed ki lkoma la ty niemie

cki profesor dr. E. K. Frey zro
bił ciekawe odkrycie. 

W wydziel inach nerek 
znalazł składnik posiadający 
własność rozszerzania naczyń 

zmniejszania ciśnienia k r w i . 
Odkryc ie samo przez się pro
ste, przy dalszych badaniach 
okazało się bardzo ważne dla 
praktycznego lecznictwa. Pier
wiastek ten okazał się substan
cją, której nadano miano 

hormonu obiegu k r w i , 
niesłychanie ważną w po
wszechnej chorobie wieku star 
czego: zwapnieniu naczyń. 

Zastrzyki nowoodik rytego 
hormonu dają doskonałe w y n i 
ki przy skurczach naczyń 
krwionośnych oraz przy zwap 
nieniu naczyń zasilających ser
ce. Najnowsze fiziologiczne ba
dania profesora Freya w dzie
dzinie kuracyj przeprowadzo
nych za pośrednictwem tego 
hormonu, przewyższają jeszcze 
skuteczność metody prof. Sau-
^rbrncha. 

Obia/wy nowego hormonu 
zrazu w y d a w a ł y się 

Nowe drogi walki z chorobą starości. 

przeciwko zwapnieniu tętnic. 
Ciekawe wyniki badań. 

P o d s ł u c h a n e . 
NIEBEZPIECZNA SPRAWA. 

Sędzia do świadka: — Pan 
w i lział bójkę! Dlaczego pan 
nie przyszedł oskarżycielowi 
i pomocą? 

Świadek: — Ależ panie sę
dzio, skądże ja mogłem w ie 
dzieć, kto będzie oskarżycie
lem, a k to oskarżonym? 

ALUZJA. 
Nowobogacki : — Czy pan, 

panie profesorze, również jest 
tego zdania, że podróż kształ
ci? 

Profesor: — Ależ natural
n ie! Gorąco panu polecam 
przedsięwziąć podróż naokoło 
świata. 

PRZEPIS LEKARSKI . 
Lekarz : — Pan zapewne 

ściśle przestrzegał mego prze
pisu: t rzy pigułki lekarstwa 

dziennie I po każdej pigułce ł y k 
koniaku? 

Pacjent: — Panie doktorze, 
co do pigułek, to musze przy
znać, że jestem o cały tydzień 
w zaległości, ale co do ko
niaku, to wyp i łem już na t rzy 
tygodnie a conto. 

W RAJU. 
— Czy wiesz, kto by ł jedy 

nvm mężczyzną, k tó ry w miło
ści nie skłamał? 

— Kto taki? 
— Adam. gdy powiedział 

do E w y : Jesteś dla mnie je
dyną kobietą na świecie. 

CZŁONEK RODZINY. 
— Z naszą służącą obcho

dzimy się. jak z członkiem ro
dziny. 

— Tak Nasza wymaga 
więcej uprzejmości 

zagadkowe. 
Hormon ten jest we k r w i , a za
razem właściwie niema go we 
k r w i . Aczkolwiek zwie się hor
monem obiegu k r w i l krąży w 
niej. w samej k r w i jest bezsku
teczny, rzec można, na szczęś
cie. Bowiem nadmierne 

obniżenie ciśnienia k r w i , 
zbyt znaczne rozszerzenie na
czyń krwionośnych by łoby rze 
czą wysoce szkodliwą. Pomi
mo to k rew jest t ym hormonem 
poprostu 

przesycona: 
z dwóch centymetrów sześ
ciennych k r w i dało się uzyskać 
ilość hormonu wystarczającą 
dla zastrzyku o znamiennych 
leczniczych skutkach. 

Organizm ludzki posiada or 
gany, wp ływające na powstrzy 
manie działalności opisanego 
hormonu, a mianowicie gruczo

ły l imfatyczne i śledzionę. Dzię 
ki wydziel inom tych organów 
większa część hormonu, znajdu 
jącego się' w obiegu k r w i , sta
je się bezsilna. Sama śledziona, 
jak zdołał udowodnić to prof. 
Frey jednym gramem swoich 
wydziel in niszczy działanie ilo 
śc ! hormonu 500 razy większej. 
Powstrzymanie tego działania 
jest ty lko chwi lowe. W potrze
bie organizm rozporządza do
stateczną ilością potrzebnego 
mu hormonu. Za pomocą kwa
sów mineralnych dało się udo
wodnić w epru w erkach labora
toryjnych ca łkowi ty proces ży 
c iowy pobudzenia działalności 
hormonu i powstrzymania jej 
w razie potrzeby. 

Najważnicjszem zagadnie
niem dla badaczy była oczywi 
ście kwestja ustalenia 
miejsca pochodzenia hormonu. 

Pipierap przemysł krajowy. 
W rytmie jazzoandu 

suna zćrabne nóżki wyćwiczonych „g i r ls" . 

Jest niem gruczoł brzuszny. 
Organ ten o dość różnostron-
nych czynnościach odkryciem 
tern został ponownie wysunię
ty na plan pierwszy. Dostar
cza soków, potrzebnych dla 
trawienia, a także jak wiado
mo — insulinę, tak ważną w le 
czeniu cukrzycy. Cy f ry w tym 
względzie będą na jwymownie j 
sze: 1 gram gruczołu trzui-
stkowego wydaje 50 jednostek 
hormonu obiegu k r w i . 

Organizm nasz dość roz
rzutnie szafuje t ym cennym 
pierwiastkiem. Niety lko p o 
zwala mu krążyć we k r w i zu
pełnie bezczynnie, wydzie la go 
jeszcze w znacznej ilości przez 
nerki . 

Jest to jedno z zagadnień 
natury, które wymaga dokład
niejszych I dłuższych badań. 

Ty le Jednak Już zostało do
wiedzione, że rola nowoodkry-
tego hormonu w leczeniu cho
rób obiegu k r w i . oraz 

przy zwapnieniu naczyń 
w połączeniu z wysokiem ciś
nieniem k r w i je*t wyraźnie za
kreślona, otwierając lecznictwu 
w tvm zakresie nowe d r o d . 

Oczywiście, iż — zdan 
Mathego — było to niezbita 

.dowodem, że tam właśnie 
/Siały się znajdować wjr 
skarby księcia. Wspólnik'* 
Mathego by ł svn właściciel 
restauracji Fehera. Obaj n» 
mówi l i Pappa. aby razem z w* 
rozpoczął poszukiwania 

w swoim ogrodzie. 
Aby nie szukać zbyt dfesj 

postarał się Feher o medjurd 
osobie szewca Pawła Fischbe 
na. dobrego ..przyjaciela M 
cha — mającego udzielić ini£ 
macyj . w którem miejscu naKj 
żv kopać. Pewnego razu sze*| 
, .zahypnotvzowanv" przez, ty 
hera. popadłszy w ..trans . / 
świadczył, że duchy potrze-
ją najpierw 100 lei. aby ^ 
pić 

dwie koszule, 
które należy zakopać na crn«» 
tarzu żydowskim. Następu-
dnia zażądały duchy ustaw 
szewca, aby wszyscy księża* 
Nagysomkut modli l i sie za Pj 
wodzenie tej imprezy. To 
sztowało 600 lei. które natur* 
nie Papp zapłacił. W ten sP» 
sób w ciągu ki lku tygodni « J | 
łudzono od Pappa 10 tysft 7 

lei. . 
Po pewnym czasie jedr*' 

ów ła twowierny amator sk*" 
bów zorganizował się po n ' f 

wczasie w sytuacji . 
i doniósł o wszystkiem P 0 " * 

Stwierdzi ła ona, że trzej Ą 
ku l tyśc i " podzielili między £ 
bie w równych częściach * J 
łudzona sumę. Fischbein ** 
znał. że wcale nie jest mcólF 
1 nigdy w trans nie wpadał.-. 

Mieszkańcy NagysonwJ 
moga dalej marzyć o skarba*1 

księcia Rakoczego... ^ 

Dmasiui orać? rozweseli? 
W l e c / o r n o r u i r y w i l C o o n 

Teatr Miejski: — pop. Rywale, wlecz. 
Pm Topaz. 
Teatr Kameralny: — Mężczyzna 1 ko 
Neta. 
Teatr Popularny: — Pociąg wMmo. 
Teatr (i lv ero w skl: — Skalmierzankl. 
Filharmonia: — 
rtlejska Galeria Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Pr zesrane życic. 
seansów <> g.>dz. % 6, 8 I 10 

Bajka: — Szampan. 
Caslno: — Matiolescu. 
Czary: — Ostatnie wypadki w Pale
stynie. 
i 1 seansów- o rndz 4 6, 8 I 10 
Corso: — Szalony Jeździec. 
l-*'i-r\v\/.y sean» 4-'a ostatni 9.30 
Capltol: — Motyl brukowy. 
Grand-Klno: — Zemsta hraWcao Moti 
te UirKto. 
Łuna: — Maski Erwina Reinera. 

Mimoza: — Uśmiech losu. * 
Oświatowy: — Dwa pokolentai 
młodzieży Sokół prerjL ^ 
HiK-ł tean^w o k.«1j 4 ó * \ 
Odeoni — Papo, Ja chce hrabie2°'. 
i' • / «ean«W > g.>0/ 4 » ' ' " 
Palące: — On nie powróci Jul. 
Raj: — Tarzam II serja. 
Resursa: — Brotikoo. 
Splendid: - Statek komedjantó*- | 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Pojedynek w 
stworzą ch. 
Stonce: — Pat I Patachoo. 
Wodewil: — Paipo, Ja chce hrab** 

P'K7atek *ean«<">w o godzi"" ^ 
Zachęta: — Ostatni pocałunek. 

— x — 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : MarJL 
Wschód słońca 729 
Zachód — 15.26. 
Długość dnia 10.2& 
Uby ło dnia 8.56. 
Tydzień 49. 

ZACHĘTA 
Z g i e r s k a 26 

Dziś i d n i n a s t ę p n y c h I 

WSPANIAŁY P R O G R A M 
W re-H i own«| Nlecapomnla-
ny bohater Wielkiej Parady 
— 1 Symfonii Zmyit6w — 

John Gilbert 

Wkrótce 
u 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L i k i r i y - s p e c j a l i s t o W 

Z A W A D Z K A 1 
)synna od 8 rano do 0 wleezflr 
•d 11—13 I 2—3 priytmuje kobiet* 

lekarz 
w nledtiele I lwięta od 9—2 pp. 

Leczeni* chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

? Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wyditeUa ' sa 

syfilis i tryper. 
tiostulacli i DioroiStji.ni i orologiira. 

Gabinet k w i u t l o - l e c z n i c s y . 
Kosmetyka lekarska 

Oddiielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 8 a l . 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 99, teL 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
B — 9 wiecz., w niedzielę 1 świę 

ta od 10 — 2. 

Abażury 
i szkielety f a i Ń O 
tylko w specjalnej wytwórni 

F. Laskowska 
EKl> Z a m e n h o f a 4 « • 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 127-81 . 

pecjallita chorńb uszu, ooia, gardła 
i ptne. 

Przylmule 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

Dr. med. Róźaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopłciowych 
Leczenie aztucznem słońcem g4r-

sklem. 
td. NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 l od 5—8. 

wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc. i za gotówkę 

p o l e c a G łówna 4 7 , w podwórzu 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4,6,10,14,16,17 

Dr. med. H.LUBICZ 
UL. CEGIELNIANA 43, T E L 141-32. 
Sneclallsta chorób skórnych wene 
Tcznvch I moezoołclowych. Naśwle 

danie lampa kwarcowa. 
Przrłmule od godz. 8—10 • od 5—8-
Ola ca A od 3—8 oddziel, poczekalnia 

D r . m e d . 

Niewiazski 
u l . A n d r a e j a 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłc!owe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Priyimuie od 8-101/* po pot. I od 5-9 w. 
Wniedaiele i święta od 9 do 1 w pot 

Dla par) oddzielna ooczekalnia. 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy n i . Zachodni*)) Nr . 27 
(róg Konstantynowskie j ) . 

T e l . 116 - 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wlecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności i 

Dr. Bronikowski (chor. uszu. gardt.l not.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiees 1 akusz.j 
Dr. Probst . . . 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński . 

(choroby chirurgiczne) 

(chor. wewnętrzne) 

JRedaktoi naczelny; F i a n Probs t , 

Dr. Kalisz 
Dr. Trawióskl 
Dr. Kotudzld 
Dr. Mitjon 
Dr. RejterowsH (chor. płuc) 
Dr. Knichowieckl (chor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna J. . « 
Dr. Si wioski (chor. ner. I psych) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e ł n i a n a 25, t e l . 1 2 6 - 7 8 
Specjalista chorób skórnych 1 wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od eodz. 8—2 I od 5 — 9 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M. GL AZ ER 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

UL. ZIELONA Nr. 6, T E L 185-49. 
Przyjmuje 12—2 I 7V,_8'/ , w. 

Dr. H E L L E R 
Cboroby skórne I weneryczne. 

U L . N A W R O T Nr. 2 , t a l . 179-89 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz, 
w nledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dla niezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Oddzielna poczekalnia dis psa. 

POTRZEBNY SKRZYPEK 
ewent . D U E T lub T R I O 

Traugutta 1 portjer wskaże 

Odbito na własnej maszynie rotacymej-
*4Z1 u l ic ł Zswad iJc ia j a i , 3L 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T O * 
INSTYTUT ROENTGENOWSKL 

LABORATORJUM ANALITYCZtf6 

GABINET DENTYSTYCZNY-
Zg ie rska .7 , te l , 1.16-^ 
Csynna od 10-sj rano do 7-.j w'*'^ 
w ałedilels I lwięta do 2-e| po ?' 
Wssyslkle speejaloolol i deotyi>T>^ 
Kanlele świet lne, lampa k**^ 

sowa, e lekt ryzaeja , 
ROENTGEN, 

ssssapienla, analizy (mossa. .' 
krwi. plwocin. wydileUn 11. d.). OP* 
ł ae je , opatr . Wisyty sta mis** 

I 

Za wydawnictwo odpowiada: Wlsdystaw StvB«lUo-«kA 
7,* redakcU odpowiada: 

http://DioroiStji.ni

